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Znamiennem jest ala obecnej sytuacyi wyDor- 
czej w Krakowie, że socyalni demokraci, którzy 
przed czteiema laty bardzo skwapliwie i wpierw, 
zaum inne stronnictwa zoryentować się mogiy, 
na cztery okręgi w mieście kandydatów swoich 
postawili, obecnie wyznaczyli jedynie kandyda
tów na okręg Wesoła i Stradom, gdzie stają 
polscy uemckrac:, natomiast co do dwóch innych 
okręgów, Śródmieście i Kleparz, nie ogłosili do
tąd ze swej strony żądnycn kandydatów, świad
czy te, zwłaszcza, -gdy się zważy, że zs dwa 
tygodnie odbędą się wybory, o pewnem osłabię- 
n o intenzyw nosci akcyi socjalistycznej, tak 
wielce różniącej się od tej buńczuczności, z ja
ką przy poprzednich wyborach wypowiedzieli 
walkę wszystkim stronnictwom „burżoazyjnym*. 
Bo nietylko Kraków (z wyjątkiem okręgu Ka
źmierz) obsadzili wówczas swoimi kandydatami, 
lęcr ze zdumiewającym pospiechem "który miał 
siać przerażenie, a chybił efektu, ogłosili wów
czas socyaliśei kandydatów swoich na wszyst
kie prawie okręgi Galicyi zachodniej. Dzisiaj 
brak już partyi socyalistycznej tego rozmachu, 
tej pewności siebie, z jaką szli do wyborów, 
mających WDrowadzić ich do pierwszego parla
mentu ludowego. Powszechna też panuje opinia, 
że socjaliści wyjdą z obecnych wyborów zna
cznie osłaDieur, a klub socyalno-demokratyczuy 
w Kadzie państwa liczyć bęazie bez porówna
nia mniej członków, niż w poprzedniej kadency: 
pailamentarnej.

W Krakowie kończy się na tem, że z a g r o 
ż o n e  są przez socyalistów 2 okręgi: W e s o ł a  
i N o w y  S w i a t - S t r a d o m .  Rzeczą jest tedy 
w pierwszym rzędzie sprzymierzonych komite
tów demokratycznych, mieszczańskiego i polskie
go demokratycznego, dołożenie sił i starań, aoy 
w okręgach tych zapewnić wybór kandydatów 
demokratycznych, stojących przj zasadzie soli
darność1 Koła polsiiiego. Nie wątpimy, że ogol 
n esocyalistycznych wyborców miasta kraka. ra 
syluacyę tę zrozumie, poprze usiłowania obn 
komi.etów, biorących wielką na siebie odpowie
dzialność, i do’pdrlamenta wyśle posłow, którzy 
wstąpią do Kola polskiego i w niem pozostaną.

W obu okręgach, na Wesołej i na Nowym 
Swiecie, do walki z socyalislami stają kandy
daci,? Po'sinego stronni et wa demokratycznego, 
tam dr ignacy P e t e l e n z ,  tutaj dr Adam Do- 
b o e z yń s k i. Obaj znani z działalności parla- 

-inenla-nej i w życiu publicznem, poleceni zo
stali przez sprzymierzone komitety demokraty
czne w Krakowie, a nadto przez naczelną wła
dzę organ’zacyjną, komitet krajowy Polskiej 
Eemokracyi.

Dzięki dobrej woli i zrozumieniu ważności 
chwili przez wszystkie stronnictwa polskie, sto
jące na gruncie solidarności Koła polskiego, 
uproszczona została sytnacya na Wesołej o tyle, 
że oprócz dra Ignacego P e t e l e n z a  nie staje 
■"-am przeciw p, Daszyńskiemu ż a d e n  i n n y  
kandydat. Po usunięcia tedy pewnych i niczem 
nie usprawiedliwionych uprzedzeń co do osoby 
dra Petelenza, kandydatura jego powinna zje
dnoczyć wszystkich obywateli krakowskich, któ

rzy nie zaliczają się do onozu socyalao-demo- 
kratycznego i zasilać go w parlamencie posła
mi krakowskimi nie mają zamiaru.

Natomiast więcej sko aplikowano jest połaże
nie w okręgu N o w y - Ś w i a t - S t r a d o m .  l?u- 
taj, oprócz kandydata socyalno-demokratyczne- 
go, dra Marka, i postawionego przez 3 wybor
cze organizacye demokratyczne prof. Adama 
D o b o s z y ń s k i e g o ,  wyłoniła się kandydatu
ra b. posła Tadeusza Sikorskiego, n ie  p o p i e 
r a n e g o  p r z e z  ż a a n e  s t r o n n i c t w o  p o 
l i t y c z n e ,  a polecanego jedynie przez grono 
obywateli r ó ż n y c n  p r z e k o n a ń  p o l i 
t y c z n y c h ,  przeważnie złączonych z tym 
kandydatem zawodowem zajęciem.

Już z tego powodu kandydatura dra Sikor
skiego nie może mieć a b s o l u t n i e  ż a d n y c h  
s z a n s  p o w o d z e n i a ,  a przedstawia niebez
pieczeństwo rozstrzelenia głosów niesocyalisty
cznych i polepszenia teu  samem szans wybor
czych kandydata socyalnej demokracyi. Nieli
czni zwolennicy kandydatury prof. Sikorskiego, 
już choćby z tego powodu, iiczyc się powinni 
z odpowiedzialnością za następstwa akcyi, z ich 
strony z dobrego serca podjętej, lecz mogącej 
przykre dla sprawy publicznej wywołać skutki.

Pomiędzy komitetami demokratycznemi, a gro
nem osób, popierających prof. S i k o r s k i e g o  
panuje nieporozumienie co do poglądu na rze- 
komą 'oaiosłość tej kandydatury, która, zda
niem jej zwolenników, reprezentować ma kwe- 
styę b u d o w y  k a n a ł ó w  i ich załatwienia w 
parlamencie.

,?od tym względem konieczną jest r e k t y -  
f i k a c y a  opinii. Kwestyę kanałów reprezento
wało i reprezentować będzie jedynie K o ł o  
p o l s k i e  i ono wyłącznie, w d i o d z e  z a 
s a d n i c z e j  s w e j  p o l i t y k i ,  rozwiązać i 
załatwić ją może. Techniczna strona rzeczy 
schodzi tutaj n a  p l a n  o s t a  t n i ,  a gdy o nią 
rozchodzić się będzie, to rzeczą będzie rządu 
powołać do jej opracowania siły techniczne, 
bądź arzędnicze, bądź poza urzędnicze.

Natomiast przewodnią ideą obecnych wybo
rów, zwłaszcza z miasta Krakowa, w ł a ś n i e  
o d n o ś n i e  do K w e s t y  i k a n a ł ó w ,  być 
musi pozyskanie dla Koła polskiego w y b i t 
n y c h  s i ł  p o l i t y c z n y c h ,  któreby weszły 
v skład grupy demokratycznej i za jej pośre
dnictwem na stanowisko Koła w kwesty i Kana
łów w decydujący sposób oddziałać były w sta
nie i możności.

A działalność poselska prof. Sikorskiego nie 
uprawnia do przypuszczeń, że do spełnienia ta
kiej misyi politycznej indywidualność jego na
dawać się może. Prof. Sikorski nie przyczynił 
się niczem do wzmocnienia politycznej siły gru
py demokratycznej w ubiegłej kadencyi, i za
miast za jej pośrednictwem wywrzeć wpływ nu 
ogolne stanowisko Kola polskiego w sprawie 
kanałów, podejmował się u rządu osobistej in
terwencji, która wpływu politycznego całego 
Koła absolutnie zastąpić nie mogła.

Profesor Sikorski przyjął nawet stanowisko 
urzędowego eksperta w odnośnym departamcn- 
cie ministeryaluym, za co pobierał roczną remu- 
neracyę, ale to właśnie postąp.enie jego mogło, 
zdaniem politycznie myślących ludzi, osłabić je
dynie jego stanowisko wobec rządu, jako nie
przejednanego zwolennika budowy kanałów. 
P. Siicorski stanął bowiem w ten sposób między 
rządem i Kolom poiskiem, nie przyczyniając się 
chyba przez to wcale do wzmocnienia stanowi 
ska politycznego Kola polskiego w sprawie tej 
doniosłości, co budowa kanałów.

Polskie stronnictwo demokratyczne nie miało 
też podstawy do proDonowania w obecnej sy

tuacji kandydatury ptot. sikorskiegu, zwłaszcza 
gdy akcyę około popierania jej rozpoczął on 
wpierw na własną rękę, zanim nprawniać go 
mogły do tego uchwały zjednoczonych komi
tetów. r

Już przy poprzednich wyborach zaskoczył 
prof. Sikorski komitety demokratyczne akcyą 
wyborczą, na własną rękę rozpoczętą. Komitety 
wyborcze, nie chcąc wówczas uiatw!ać wyboru 
socyalisty, niejako „ez post“ aprobowały kan
dydaturę prof. Sikorskiego. Obecnie jednak u- 
stępliwość taka byłaby bardzo niewłaściwą i do 
akcyi wniosłaby czynnik wysoce szkodliwy.

PojOdnewcze cb ęci komitetu demokratycznego 
zastały przez proKsora Sikorskiego odrzucone 
i zlekceważone. 7  tego, zdaniem naszem, nie
tylko kemimt wyborczy, iecz n a c z e l n a  wł a -  
d z a P o l s k i e g o  s t r c n n i c t w a  d e m o k r a 
t y c z n e g o ,  powinna, odnośnie do osoby prof. 
Sikorskiego, dotychczasowego czionk? tego stron- 
uictwa, w y s n u ć  k o n s e k w e n c j e ,  gdyby 
kandydatury swoie] w dniach najbliższych nie 
cofnął

L  nie wątpimy, że ogół wyborców, w neł- 
nem zrozumieniu sytaacyi politycznej, stanie w 
tym wypadku ac stronie opini, komitetów de
mokratyczny h, i nie przyłoży ręki do zwycię
stwa kandydat? socjalistycznego.

Widoki ustawy wojskowej.
(Kor. „Nowej Reformy").

Wiedeń, 30 msja.
Zdaje się, że jeszcze wiele wody upłynie w 

Dunaju, zanim parlamenty w Budapeszcie i 
Wiedniu uchwalą nowe ustaw'y wojskowe. Oka
zuje się też, zt było wielkim błędem wniesienie 
ustawy w Sejmie węgierskim w czasie, w któ
rym w AuStryi parlamentu wogóle nie ma. —  
Ostawy wojsko ve muszą być równobizmiąoe w 
Austryi i na W ęgrzech, do czego jednak nie 
wystarcza zgodzenie się obu rządów na wspól
ną formułkę. Potrzeba bowiem do tego także 
zupełnej zgody równobrzmiących uchwal obu 
p a r l a m e n t ó w .  Tymczasem w Austryi dosło
wnego tekstu ustaw i jej postanowień dokła
dnie-, wcale nie znają i przypuścić należy, że 
po ogłoszeniu autentycznego tekstu w Austryi 
opinia publiczna, a następnie parlament zuajoą 
jeszcze wiele punktów wy ma gający cii korekty. 
Jeśli jednak Sejm węgierski do te.i pory usta
wę wojskową przypadkiem uchwali, to parla
ment austryacki znajdzie sie w przy krem poło
żeniu: ho albo będzie musiał przyjąć bez zmia
ny wszystkie uchwały Sejmu węgierskiego, tak, 
że nowa ustawa wojskowa miałaby na zawsze 
niesympatyczne piętno narzuconej ludności au- 
stryackiej przez Węgry ustawy, albo parlament 
austryacki przedłożenie wojskowa zmieni, a w 
takim lazie musiałyby one znowu wracać przed 
forum Sejmu węgierskiego.

Okazuje się z tego, że słusznem było stano
wisko rządu austryackiego, który chciał odłożyć 
wniesienie gotowych ustaw wojskowych aż do 
zebrania się parlamentu austryacl :ego, aby oba 
parlamenty mogły równolegle nad ustawami 
obradować, a gdyby to nie oylo możliwem, to 
przynajmniej byłaby możność porozumienia się 
obu parlamentów, wymiany zdań j przygotowa
nia równoorzm.ących uchwał. Wobec wielkiej 
ilości postanowień, które już teraz wywołały 
żywą krytykę — wskazują tylko na przepisy 
o uprawnieniu ao służby jednorocznej, o zatrzy
maniu żołnierzy przez trzeci rok, o ulgach

jeanost-onnycn na ludności chłopskiej—w spoina 
akcya, a w każdym razie pewien kontakt nuę- 
dzy obu parlamentami podczas obrad wojsko
wych jest koniecznym Hr. Khuen tego uznać 
nie chci?.1 i oalegał ne wniesienie ustaw do 
Sejmu węgierskiego bez względu na rozwiązanie 
parlamentu w Austryi, twierdząc, żc miesiące 
letnie, czerwiec i Hpiec najlepiej się nad?ją do 
przeprowadzenia przedłużeń wojskowych na 
Węgrzech. Zdaje sic jednak, że się w swoicn 
rachubach pomylił. Opozycja węgierska z p. 
Juathem na czele szykuje się do wielkiej ob- 
strukcyjnej walki przeciw przędłoieniom i jest 
bardzo watpliwem, czy je Sejm węgierski za
łatwi w sesyi letniej w myśl programu rządu.

P. Justh, pobity przy wyborach wodz opozy- 
cyi, sądząc, że właśnie ustawy wojskowe, za
wierające podwyższenie kontyngentu rekrutów 
i wydatków, nadają się do odzyskania utraco
nej popularności, połączył się z socyalistam1', 
którzy mają walkę przenieść „na ulicę*, podczas, 
gdy w parlamencie wszystkie grupy .ooozycyj• 
ne stara się pod nasłem narodowem zjednoczyć 
do aacyi obstrukcyjnej przeciw przedłożeuiom 
wojskowym. Jeśli prawdą jest, że także hr. 
Andrassy z tą akcyą sympatyzuje i że hr. 
Appouyi chce objąć kierownictwo „kursu ob- 
strukcyjnego** dla posłów, to mozliwem jest, że 
liczna obstrukcyonistów wzrośnie do 100, a 
wtedy załatwienie ustaw wojskowych w Sejmie 
węgierskim byłoby wogóle wątplwem. Regula
min Sejmu węgierskiego nie zna zamknięcia 
dyskusji, tak, że obstrukeyoniści z łatwością 
mogą udaremnić uchwalenie ustaw, składają
cych się z setek paragraiów. Do tej pory na
wet komisya nie rozpoczęła jeszcze obrad, mi
mo, iż przedłożenia już blisko od dwóch tygo
dni znajdują się w rękach posiew. Dyskusy? 
budżetowa w Sejmie węgierskim przybiera jaż 
teraz charakter obstrukcyjny, przez co oczywi
ście przesunie się także teimm obrad wojsko
wych. Pospiech hr. Knuenu z przedłożeniarai 
wojskowemi nmże stać się- dla niego zgubnym. 
Być może, że przyspieszył przez to tylko swój 
wiasny upadek... Sz,
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Mowa kandydacka byłego ministra B i l i ń 
s k i e g o ,  wygłoszona w niedzielę na zgroma
dzeniu w/Dorców w Rzeszowie, wywołał? liczne 
komentarze przedewszystkiem w wiedeńskiej 
„N. Fr. Presse*. Przytaczamy tedy ważniejsze 
ustępy tej mowy wedle relacyi „Czasu11.

Oo do stosunku swojego do p. S t a p i ń s k i e g  o, 
zaprzeczył p. Biliński, jakoby on był inspirato
rem ataków na p. Stapińskiego w prasie na- 
roduwo-demokr. i wiedeńskiej. Odnośny ustęp 
mowy p. Bilińskiego opiewa w streszczeniu:

Pos. Kozłowski zwrócił ma (B fl) uwagę, że sto
sunek miedzy nim, podówczas ministrem skarbu, 
a wiceprezesom Koła polskiego j’est n enormalny 
i szkodliwy dla Koła polskiego. W skutes tego siro 
rz>stał z przypadkowej obecności pos. Stapińskiego 
w ministerstwie finansów i przy tej sposobności 
zostało wyjaśnione, że podejrzenia pos. Stapińskiego 
są nieuzasadnione. Zaraz następnego dnia otrzymał 
od dra Głąbinskiego list z zanyianleir, czy rzeczy
wiście pogodził się z pos. Stapińskim;l na co odpo
wiedział, że istotnie usunięcie nieporozumień nastą
piło, co uważał za korzystne dla Koła polskiegi 
i kraju. Przechodząc następnie do kampanii prasy

wszechpolskiej przeciw mówcy z powodu tego po
rozumienia się, a w szczególności, jakoby przez 
udzielenie p o ż y c z k i  2,000.000 kor chciał kupić 
ludowców, oświadczył, że zarzut te r  jest zupełnie 
nieuzasadniony Taka pomoc iustytucyom finanso
wym, tam, gdzie są zagrożono intereca licznej 
rzeszy ludności, nie je3t nowością. I  tak Jego po
przednicy w ministerstwie finansów przyszli w po
moc włoskiemu „Banca popoiare* w Gorycyl 
kwotą 2,000.000 nor i to w przeciągi 24 godzin, 
ażeby uratować wkładki szerokich warstw. Tai 
samo dostał związek Reifeisena w Celowcu l 1/, 
miliona i „Eanca popoiare'' w Tryeście 1 milion. 
Dając zat^m Bankowi krajowemu na parcdacyi 
2,000.000 kor., spetnił tylko swój obowiązek, wo
bec zagrożonej masy włościan, obowiązek, który 
spełeićby musiał każdy inny minister skaroo.

Nie bez pewnej słuszności wnioskuje „N. Fr. 
Presse“, że pewne zw oty  z mowy Bilińskiego 
były a k t e m  o s k a r ż e n i a  przeciw ministrowi 
G ł ą b i  o s k i e m u ,  chociaż z ró w ną racyą po- 
wiedziećoy można, że hyiy one jego obroną 
przed oskarżeni?mi Wszechpolaków. Te zwroty 
z mowy p. Bilińskiego tak się przedstawiają:

. Gdy rząd postanowił usunąć deficyt finansowy 
przez sarośienip, w budżecie, oabył mnwca koafe* 
rencyę z ^rezydyuiu Koła i oświadczył, źe nie 
pozwoli, aby na niekorzyść Grallcyi nskntaczuiono 
jakieś kreślenia. Było to we środę. Rychło też rząd 
odstąpił od zamiaru kreśleń w 1 budżecie i sprawa 
straciła wszelką aktualność. W piątek przed otwar
ciem posiedzenia Koła mówca zawiadomił o tem 
postanowieniu rządu ówczesnego prezesa Kola dr» 
G ł ą b i ń s k i e g o ,  a uczyniwszy to, udał się na 
krótką rozmowę do telefonu. Tymczasem prezea dr 
Głąbiński zagaił posiedzenie Koła. Na porządku 
dziennym stała sprawa skreśleń budżetowych. Dr 
Głąbińsni n 'e  u d z i e l i ł  K o ł u  o t r z y m a n e j  
w ł a ś n i e  w i a d o m o ś c i  w t e j  s p r a w i e ,  c 
gdy mówca w kilka minut przyszedł do Kota, ku 
wielkiemu zdumienia rezolosya p r z e c i w  s k r e 
ś l e n i o m  b u d ż e t o w y m  znajdowała się już w 
toku pełnej djsknsyi.

W  s p r a w i e  W  e t  z l  e r  a,  niesłusznie posądżo 
no mówcę jakoby z tą sprawą miał cokolwiek do 
czynienia. Przebijało to w mowie ara Głąbińskiego 
w parlamencie w dyBkusyi nad wnioskiem nagłym. 
Mówcy wtenczas w Wiedniu nie było. Oświadcz* 
jednak, że gdy jakiś młody człowiek zgłosił się do 
niego i w y j ą ł  p-1 i k  e k t ó w ,  rz-komo odnoszą
cych się do tej sprawy, to mowua a k t ó w  n i e  
c h c i a ł  p r z y j ą ć ,  bo był i jest przekonany, że 
żaaen cień w tej sprawie na dra Gląoińskiego nie 
pada. Mówca starał się panujące wówczas nieporo
zumienia w Kole łagodzić i na konferencyi w  mi
nisterstwie finansów z prezydyum Koła polskiego 
w obecności ówczesnego ministra D ułęby doprowa
dził do porozumienia.

P. Biliński przedstawił historyę budowy k a 
nałów i swoją dymisyę w sposób następujący:

„Nie chcąc, by Galicya została skrzywdzoną przez 
zaniechanie budowy kanałów, wykombinował formę 
odszkodowania w ten sposób, że z kwoty 200 mi
lionów koron, przeznaczonej na budowę kanałów, 
miała Galicya otrzymać 60%  to jest kwotę 120 
milionów koron. W ten sposób miał kraj na wła
sny rachunek wybudować kanał wewnętrzny. Na 
tego rodzaju załatwienie sprawy zgodził Bię ówcze
sny preze3 Koła polskiego p. dr Głąbiński i na 
konferencyi odbytej u barona Bienerth* 19 sierpniai 
prezydyum Koła wyraziło swe zadowolenie i po- 
dziękowanie rządowi za tak pomyślne dla kraju 
rozwiązanie sprawy. Mówca przyjechał do kra,o 
w jesień’ na Sejm i przedstawił sprawę stron
nictwom. kióre również aznały sposób załatwienia 
za korzystny, postanowiły jednał sprawę przeay- 
skatować. W grudnia rozpoczęła się w Kole kam-

(Tózcf  K o t a r b i ń s k i :  „Pogrobowieo romantyzmu*. 
Kzecz o Stanisławie Wyspiańskim, — Adam Gr z y ma 
ł a - S i e d l e c k i :  „Wyspiański. Cechy i eicinenty jego 
twórczości". Dr J ó z e f  f l a c h :  Stanisław Wyspiański),

II.
Jeśli kąt wiecznościowy widzenia nie zawsze 

jest w ręku p. Kotarbińskiego narzędziem nie
zawodne®, to w pomiaracn, doKonywanych przez 
p. Flacha odgrywa bardzo często rolę wprost 
niefortunną.

Chociaż zadanie dojścia do wartości ostatecz- 
nvcł dr Fiach stawia sobie jasno i świadomie, 
'.hociaż pragnie dotrzeć do tajemnic twórczości 
Wyspiańskiego, tak jak przystało na prawdziwie 
nowoczesnego pisarza — to jednak, zadanie to 
ulatwifc sobie w sposób niedozwolony. Operuje 
on pojęciami tak podejrzanemi i mc nie mó- 
wiacemi, tak właśnie nierozpowitemi z tajemnic, 
jak pojęcie „chaosu*. M^ślę, że chaoser posłu
giwać się można tylko w prywatnej rozmowie 
i odręcznej cnarakterystyce, ale w pracy z wyż- 
szetn: założeniami hipoteza chaosu io — Dsy- 
(Loiogiczny fałsz. Wybitny twórca, jakim jest 
Wyspiański, n .tura skomplikowana i świadomie 
unikająca znauyoh dróg i kanonów, przy tem 
parta z sm owem poczuciem odpowiedzialności 
słowa, nigdy nie izu. a pomysłów na wiatr. Jego 
rozprzężenie jest tylko pozoru om, jego dygresye 
lub zamącenia kompozycji najczęściej, choć nie 
zawsze, mają swe przyczyny głębsze i mniej 
fizyologiczne, niż odruch bezładny „chorego* 
organizmu.

Dr Flach mówi z powodu helleńskich wtrę
tów hellenizmu do akcyi czysto polskiej, dzie- 
jowei: „Ta chaotyczność rozwinęła się u Wy
spiańskiego nadmiernie w dalszych latach, za

pewne skutkiem niszczącej go choroby. Ji j szczy
tem zawrotnym jest Akropolis, gćF.io „Skaman- 
der połyska, wiślaną świetiąc sie falą*.

Wielka szkoda, że autor nie zadał sobie tru
du zebrania i policzenia wszystkich tych nielo
giczności. Przekonałby się wtedy, że Wyspiań
ski tworzy je bezustannie na każdym kroku i 
zawsze z tym i amym charakterem, w „Legio
nie*, „Nocy listopadowej*, „Wyzwoleniu* i 
wszystkich innych dramatach, wyrwanych z sa
mego rdzenia idei polsko-narodowej. Oto w ciem
nicy teatru krakowskiego polatują Erynije grec
kie, oto wśród obrazów, oczyszczających samo- 
wiedzę i drogowskaz Konrada, ukazuje sie bo
gini IPstya, a oto o losach rewolucyi polskiej 
decydują greckie boginie zwycięstwa. Symbole 
i figury greckie wkraczają zawsze śmiało jak 
do v.lasnego domu, jak jego stali mieszkańcy, 
a nie jak dekoratywni i przygodni goście.

Jestze ten ciągły, chroniczny, jednocznaczny 
chaos chroniczną chorobą, czy raczej ukry
wa w sobie pewną, aż nadto rozmyślną i głę
boką iniencyą poetycką? Może tylko jowialnym 
ceprom literatury, nie lubiącym zbyt głębokich 
przepaści i zbyt zawrotnych szczytów, inteneya 
owa wydaje się zanikiem związku?

Krytykowi bardzo światłemu i bardzo oczy
tanemu, zaszko lsiły w tym wypadku, jak i w 
wielu innych, zblazowanie nadmierną bliskością 
gniazda poety. To samo, co pozwala mieć naj- 
wiarogodniejsze wrażenia, urobione prawie na 
osobiste® obcowaniu z twórcą, to zarazem 
zmniejsza „patos odległości”. Wiele uwag, po
czynionych przez autora umyślnie „sprosta* i z 
pewnem rozradowaniem „common sens’u“, sta
nowi rodzaj zaniedbania, które czyni ujmę 
książce bardzo jasnej i pożytecznej.

Tonacja, w której trzyma dzieło swoje p. 
Kotarbiński, bywa nieraz sceptyczny, ale jest 
zawsze szlachetną i usprawiedliwioną wielką

rozwagą sądu, wielostronnem zżyciem się z te
matem i przeoraniem go we wszystkich kierun
kach. U dra Flacha natom^st pobrzmiewa nie
raz nuta ironii lub dowcipkowania zgoła zby
teczna.

Z całkiem innego tonu poczyna soDie p. Adam 
Siedlecki.

Jeśli chodzi o ten rodzaj odoudowy ducha, 
Którą „faute de mieex“, wobec niepopularnego 
jeszcze u nas typu aitys ycznej syntezy, nazy 
wa się pospolicie ubożuchuem nianem „kryly- 
ki“, to „genre* zawarty w książce: „Wyspiań
ski. Cechy i elementy jego twórczości*, jest 
najbliższym rzeczywistej sztuce i postulatom 
psychologicznym. Autor nietylko, że stara się 
przeprowadzić pewną myśl przewodnią a szero
ką, mianowicie uzależnić twórćzość( Wyspiań
skiego od jego pokolenia, ale i nadać pracy 
swej styl dzieła sztuki, utizym?! je w jednoli
tym charakteize, odrzucić na formę wykiadu 
blask samej rozpatrywanej postać;.

Jest to bardzo wiele. Rekonstrnkcya wielkiego 
twórcy powinna poddawać go f uzmysławiać, uj
mować i przybliżać, być pizejętą ducnem tego, o 
którego wizerunek chodzi, a przynajmniej hołd 
mu należny świadczyć przez dostrojenie swej 
staranności i odświętności do znaczenia treści. 
Język neutralny, tak zwany naukowy, jest zawsze 
zagrożony bezdusznością.

Można się było obawiać, p. Siedlecki nie 
wytrwa w tem zamierzeniu, jest bowiem naogół 
pisarzem Dieco wystudzonym. Mam wrażenie, 
że najchętniej poświęca swa uwagę, a więc 
swoje studya autorom, których szansa życiowa 
uczyniła siinymi tego świata, którym da(e taki 
wpływ, że mogliby w razie potrzeby być wdzięcz
nymi. Tyn jednak razem chłód pierzchnął. Au
tor pisze z . przejęciem i ukochaniem. W pięk
nych rozdziałach, jak: „Liryzm Knkowa",
„Skala uczuć narodowych*, „W więzi sztuki*

„Smutek twórczy* i innych, rzeczywiście „przy
bliża nam duszę* Wyspiańskiego do oczów i wle
wa w portret wiele istotnegc zapału i miłości.

: Powiedziałbym nawet; że za duże sa aspira
cje  artystyczne p. Siedleckiego wtedy, gdy 
przekraczają skaię jego serdecznych porywów. 
Chciałby za szybko, bo cerebralnie czysto i ab
strakcyjnie, usypać na cześć Wyspiańskiego ten 
kopiec idei, który się nazywa syntezą. W tym 
razie powraca chłód, któregośmy się obawiali, 
a z nim i sztuczność. Konstrukcya płynie nie 
z głębi przekonania, lecz z czysto mózgowej 
ambicyi stworzenia konstrukcyi. Zupełnie więc; 
nir ma gruntu pod nogami to, co imało być 
koroną dzieła, mianowicie wyprowadzenie-rodo
wodu twórczości Wyspiańskiego, wskazanie tej 
warstwy duchowej tej epoki lub dominującej 
idei, który wycisnęła na nim raz na zawsze 
swa, pieczęć i pozostała jaKO stygmat na wszyst 
kich tworach jego.

Owóż niczerr autor nie suggestyonuje swej1 
myśli przewodniej, że Wyspiański pisze dla 
XVII w. i że z tego wieku powstał. W tej genej 
zie niema ani odczucia, ąni przejęcia, ani wiary 
wewnętrznej. Napróżno zestawia imiona OałdeJ 
rona i Szekspira, Marlowa, Spinozy, Hobbesa, 
Gassendiego etc. Suma ich nie utworzyła tla, 
tło nie utworzyło Wyspiańskiego. Błądzimy środ 
nazwisk — nie czujemy niebios, powietrza, gle
by XVII w.

Autor widzi jakąś analogię, nawet wielką, 
między posługiwaniem się panteonem g.eckioi, 
boskim i noetyckim, właściwem Wiekowi XVII, 
a posługiwaniem się nim przez W yspiańskiego 
Tntaj wiek XVII nie ma nic do czynienia, tu 
działają Większe wartości, większe przyczyny 
i większe Zjawiska psycho-artystyczne.

Wyspiański mitologizuje i zmuycznia Polskę, 
tak, jal ją zmityczn’'al Norwid, jeszcze więcej 
Słowacki. On ją nawiązuje do Grecyi, jak tok

do toku, jak pasmo do pasma. On ją helleni- 
żuje, żeby ją uwieńczyć laurern, uświątobliwić 
uczynić monumentalną, żeby tragedyę jt . Klę
ski upodobnić do tragedyi Hellady, wielkość 
do wielsości Grecyi. Jest on wyrazem tej sa
mej potężnej żądzy mitów i wytnorzymuń ;o- 
lebki narodowej, która stworzyła Norwida i Sio 
wackiego, w Niemczech Wagnera. Słowacki ja?} 
kaze Agezylauszowi w Sparcie. w wieku H f 
przed Chrystusem, mówić o „starożytnej Pol
szczę*, albo nad Gopło przenosi Druidów, córki 
Pońiela przedstawia jako Sybille. Wyspiański 
chciał, żeby Wawel był DOiskim Akropolem, 
Auropol greckim Wawelem, żeby Micki swi ;a 
był podojmy do Homera, a Bolesław Śmiały tak 
samo śmiały i wzgardliwy, jak Acailles.

U Wyspiańskiego świat grecki to nie dekoracya,] 
me remimscencya. nie metyzm i nie humanizm, nit 
cytaty, nie wścibstwo, nn ’ winkelman.zm, ani 
petrarkizm, nie tassyzm, lecz aktualna apoteo
za Polski i formuła idealistyczna Polski, to oK| 
tarz, nad którym zawiesza jej obraz. Na co się 
doszukiwać w „Klątwie* na przykład moralno-1 
ści i chrystyanizmu specjał®© XVII wieku; 
kiedy ona lest wspaniałym i konseKwentnym 
wyrazem zamiany dramatu poiskiego n? grecki. 
Stąd i „Sędziowie* się wzięli, tęsknota za poi 
skim Edypem, za tragicznością pjmnikową. za 
fatum, za znalezieniem polskieiy odpowiedników 
dla greckiego ukształtowania religijuo-epickiego

Autor chciał snadź w swojem przekonaniu 
wyogromniś Wysoiauskięgo przez wypatrzenie 
dlań oryginału o brzmiącego rodowodi, a tym 
czasem pomniejszył go o wielką żądzę, o ol 
bizymie artystyczne instynkta, o pokrewień 
stwo z całą tendencją neo hellenizmu poezyi 
polskiej, płynącym z uświadamiani? się tragicz
nego piękna atrydów i pelidów polskich, z no
woczesnej, a więc i polskiej pasyi czynu i he
roizmu.
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pacia tiuuuwua u kanały, piayc^em. nie liczono się 
zupełLie z tem, co poprzednio z rządem omówiono, 
mimo t pgo, że mówca oświadczył prezydium Koła 
uonownie gotowość wypłaty 120 milionów koron.

Skoro Jednak spostrzegł, że kampania była pro
wadzoną także przez p r z e c i w n i k ó w  kanałów, 
zrozumiał, ie  skierowaną jest właściwie p r z e c i w  
n i e m n. A gdy nadto dr Głąbiński oświadczył, że 
on, jako prezes Koła n i e  r ę c z y ,  czy Koło gło
sować będzie za budżetem, odaał tekę do dyjpozy- 
cyi, chcąc w ten sposób umożliwić poparcie Koła 
dia uchwalenia budżetu. Mówca oświadcza, że jako 
posei będzie waiczył za budową kanałów na pod
stawie nmowy, z a w a r t e j  p r z e z  K o ł o  z r z ą 
dem,  gdy dr Głąbiński wstąpił do gaoinetu. Nie 
wątpi też że rząd ma szczery zaurar dotrzymać 
umowy. Kuźnica pon iędzy poprzednim stanem spra
wy kanałowej, a obecnym, jest tylko ta, ie  wedle 
projektu podanego przez muwcę, miał kraj otrzy
mać od rządn 120 milionów i sam budować kana
ły, t e r a z  z a ś  ż a d n y c h  p i e n i ę d z y  n i e  
o t r z y m a ,  l e c z  r z ą d  s a m  ma  k a n a ł y  wy-  
b u d o w a ć " .

Oświadczywszy sią stanowczo za  u g o d ą  
z R a s i n a m i  i koncedowaaiem im osobnego 
uniwersytetu, oświadczył się p. Biliński za 
większą zwartością Koła polskiego i konieczną 
w tym celn reformą statutu Ko-ta. O zadaniach 
przyszłego Koła wyraził się p. Biliński w spo
sób następujący: — '  , "■

„Celem zapewnienia przyszłej Izbie posłów zdol
ności do pracy, kcniecznem jest utworzenie przy 
pomocy Polaków w i ę k s z o ś e i  r z ą d o w e j ,  w 
której skład m u s z ą  w e j ś ć  i N i e m c y .  Wyma
ga tego konfiguracja monarchii i historyczna i kal- 
tnraine stanowisLo Niemców. Zresztą Polacy w 
Austryi n i e  m a j ą  p u n k t ó w  s p o r n y c h  
z N i e m c a m i  (?), a dla naszych stosunków 
w Berlinie nie jest to bez znaczenia. Stosunek wza
jemny stromretw w parlamencie, stanowiących 
większość rządową, poninien mieć laczej charakter 
sojuszu, a stosunek tak do tych stronnictw, jak i do 
opozycyjnych powinien mieć charakter lojalności 
i słowności".

Jak już donosiliśmy, zgromadzenie wyborców 
w Rzeszowie, na któiem p. Biliński mowę swo
ją wygłosił, zakończyło się burzliwie.

Środa, 31 Maja 1911 ,

i  mciii! wyŁofczego.
Kraków, 31 maja.

Na wczoiajsze posiedzenie komitetu zapro
szonych osób z okręgu Wesoła, odbywające się 
w Pałacu Spiskim, przybyło kilku socyalistów, 
którzy obrady zakłócić usiłowali. Wywołało to 
słuszne oburzanie zgromadzonych. Po usunęcm  
się nieproszonych gości obrady prowadzono dalej.

Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w sali R a d y  m i e j s k i e j  przedwyburcze ze
branie ogólno-rękodzielnicze, na które otrzy
mali zaproszenia krakowscy kandydaci komitetu 
mieszczańskiego i Polskiego stronnictwa demo
kratycznego.

fięKoazieinicy Krakowscy wobec wyborów.
Wczoraj wieczoicm jdbyło się na Ectłowem 

zgromadzenie ogólnego Komitetu ręKoazieinicze- 
go w sprawie wyborów do Rady państwa i 
postulatów rękodzielniczych. Zebranie było bar
dzo liczne. Przewodniczył p. Tomasz B a j  a s ,  
który po zagajeniu wyiuszczył przebieg roko
wań rękodzie'ników z komitetem mieszczańskim, 
z którym postanowiono przy wyborach solidar
nie współdziałać i listę jego kandydatów po
pierać. Wreszcie wymienił przewodniczący sze
reg najważnie .szych postulatów rękodzielniczych, 
których uwzględnienia rękodzielnicy krakowscy 
żądać powinn od kandydatów na posłów w na- 
szem mieście.

W dyskusyi pizt-mawiali pp. Wolny, Stró- 
żyński, Satalecki, Mikołajski, radca Górecki i 
inni. Podnoszono potrzebę solidarności me tyiko 
w Kule polskim, ale także i solidarności ręko
dzielniczej, potrzebnej do przeprowadzenia kan
dydatów, stojących na zasadzie solidarności 
Koła polskiego. Postulaty rękodzielnicze przed
stawione być mają kan ly datom na posłow na 
dzisiejszam zgroma lżeniu.

Cofnięcie kandydatury.
Z B o c h n i  piszą nam:
Naczelnik tutejszego urzędu salinarnego, p. 

Erwin W i n d a k i e w i c z ,  oświadczył wobec 
przewodniczącego komitetu wyborczego, że kan

d/daturę swoją na oKręg Bocbnia-Wielbzka- 
Podgórze c o f a ,  i upoważnił komitet do ogło
szenia tej jego decyzyi.

Postąpienie p. radcy Windakiewicza spotkało 
się w naszem mieście z powszechnem uznaniem, 
a to ze względu na niebezpieczeństwo rozstrze
lenia głosów i wzmocnienie przez to szans 
kandydatury socyalistycznej, oczywiście nie sto
jącej na stanowisku solidarności Kola polskie
go-

(KoreLi>ujideaoji> „N. Reformy").

Kandydatura burmistrza Tertila.
Piszą nam z Tarnowa pod datą 30 maja:
Na wJzcrajBzcm posiedzeniu Rady miejskiej, od 

bytem pod przewodnictwem dta Te, fila, rózeg, iła 
się dłuższa dyskojyą mająca, charaktei zgromadze
nia wyborczego. Na początan posiedzenia burmistrz 
zawiadomił Radę, że korzystając ze swoich praw 
obywatelskich ubiega się o mandat do Rady pań
stwa i prosi radoyca o przyjęcie tegc oświadczenia 
Jo wiadomości. Ponioważ dr Tertilowi chodziło 
tylko o zawiadomienie Rady, a nie o jej aprobatę, 
przeto niektórzy radni wystąpili dosyć g w a ł 
t o w n i e  p r z e c i w  b u r m i s t r z o w i .

1 tak radny Holzapiei zaimerpelował burmistrza, 
dlaczego w tak ważnej kw .styi nie cdniósf się do 
Rady i nie zapytał radnych, jak się zapatrują Da 
jego kandydaturę. Wobec niesnasek w łonie Rady 
i magistratu, wobec tego, że burmistrz ciągnie 
w jednę, a wiceburmistrz w drugą stronę, asesorzy 
zus gdzieindziej, kandydatura burmistrza dia mia
sta będzie nieszczęściem, zwłaszcza po rozpoczęciu 
wielkich inwestycyj; to też stawia wniosek, aDy 
nad oświadczeniem burmistrza otworzyć dyskusyę.

Aczkolwiek dyekusya początkowa toczyła się ko
ło Stron y  iurmainej, mimo to mówcy dotykali me
ritum wniuskn. Radny S m a l e c  oświadczy! się za 
kandydaturą burmistrza, dr M e r  z za otwarciem 
dyskusyi, M r  g u l i  e s  również, gayż z powodu 
ewentualnego wyboru barnustrza sprawy miejskie 
zosianą zaoagmone. Dr R i n g e l h e i m  wyraził za
patrywanie, że Rada nie m użo decydować « kan
dydaturze burmistrza. Dr R a p p a p o r t ,  powołując 
się na Rady miasta Krakowa, oświaaczył się za 
otwarciem dyskusyi i zaządał od burmistrza oświad
czenia, w jaki sposób pogodzi obowiązki burmi
strzowskie z obowiązkami1 posła wobec anomalnych 
stosunków w Radzie i wobec tego, że burmistrz 
załatwia nawet najdroonieysze sprawy. W ó j c i c k i  
i J a m r o w i c z  są za wyborem burmistrza, a prze
ciw dyskusyi.

Burmistrz dr T e r t i l  oświadczył stanowczo, że 
k a n d y d a t u r ę  s w o j ą  j a k  n a j u s i l n i e j  
p o d t r z y m u j e  i n i e  c o f n i e  j e j  raw et ze 
względów materyalnych, zwłaszcza że wobec wy- 
oorców zbytnio się zaangażował; ua zapytanie zaś 
w jaki sposób pogodzi obowiązki buzmistrza z obo
wiązkami posła, obiecał odpowiedzieć po wyborze. 
Dyskusyę nad swem oświadczeniom uważa za zby
teczną, gdyż może wpływać pcśredmo na wybor
ców.

Ponieważ burmistrz nie życzył sobie dyskusyi 
prze,o wniosek p. Holzajda npadł.

Ucnwała ta spotkała się z oourzeniem na ławach 
opozycyi, zwłaszcza, że nawet stronnicy burmistrza 
życzyli sooie dyskusyi.

Stary Sącz, 30 maja. 
Dnia 28 b. m, udbyło się tu  zgromadzenie wy

borców, na klórem stanął dr G e r m a n  i wypo
wiedział mowę kandydacką. Poruszył w niej cały 
azeieg spraw ku ogólne ma zadowoleniu obecnych. 
Jego kandydaturę jednogłośnie następnie uchwalono.

Czytamy w „Gazecie Narodowej": Dowiadu
jemy się, że b . minister dr D u l ę b a  oświad
czył komitetom wyborczym w Tarnopolu, że 
cofa swoją kandydaturę, zgłoszoną przez stron
nictwo demokratyczne na okręg miejski Tarno
pol. (Dr Dulęoa kandyduje w okręgu Sambor- 
Gródek; przyp. red.)

Dla drGoldaw Złoczowie znaleźli Wszechpoia- 
cy przecież koatr-kaudydata. Jest nim dr W e i n- 
f e l d ,  urzędnik prokuratoryi skarbu ze Lwowa. 
Wygłosił on już w Złoczowie mowę Kandyda
cką, przyjętą —  jak coce „Słuwo Polsaie — 
„z nadzwyczajnym aplauzem".

Należy odróżn.ać —  bo wielka to i zaiste 
krwa wa i przepastna różnica między pureuesan-* 
sowym stylizowaniem poezyi na manier grecki, 
a polsk o-i on anty c/nem przenoszeniem kuma 
nów i ołtarzów greckich na błonia polskie i 
do polskich kościołów. Inocze; wypadłoby „Grób 
Agamemnona“ i tym poaoDne rzeczy uważać 
również za wpływ naśladowania XVII wieku, 
przeciw czemu pewnie p. Siedlecki pierwszy 
głośuoby zaprotestował.

P. Siedlecki nie uwzględnia olbrzymiej gry 
sił naszych czasów, tego przepływu olbrzymich 
tematów przez świat i przez Polskę, tej dan
tejskiej czyśćcowości i po dantejska — alma 
sdegnosa — duszy wzgardliwej Wyspiańskiego 
Umysł ostrożny i spokojny, boi się zanurzyć w 
istotnie dramatycznym nurcie, przepływającym 
przez PolsKę dzisiejszą, a którą Wyspiański 
odczuwał, odczuwał pomimo kontemplacyjnej 
muzy Krakowa. Autor chętnie rozkłada jego 
uuszę na eiementy spokojne i retrospektywne, 
zamiast je rozkładać na dramatyczne i pato- 
sowe.

P. Siedlecki należy do puarzów. których ma
teriał ideowy kształtnie sfera zawodowa, jest 
wytrawnym znawcą wielu dramatów Szekspira, 
Calderona, Racina, Comeilla, — jego widLo- 
krąg znaczy się tematem sztuk, granych w tea
trze Krakowskim, widnokrąg to nie mały. Ale 
w Wyspiańskim, niewątpliwie tez urobionym 
między innem przez zmysł po.ężny teat:u, 
działały zarazom i wielkie objawy idei grecko- 
folsk.ej, wyzwoleńczej, heroicznej, legionowej i 
listopadowej. O ile tedy związek z Paryżem i 
Kr kowem, to mieko poezyi, którem karmił się

i«P ..baki, p. Siedlecki odczuł i przedstawił 
nicie, o tyle przeszedł obojętnie koło 

w <- a -niespokojnej treści, będącej zaprzeczeniem 
. a zanrzeczenien wszelakiego wogóle tła 
i sądem wogóle nad dzisiejszem pokoleniem.

Cezary Jeltentc.

Kronika letnicza.
(„Otwór w powietrza". — Co o tem mówi pilot Vedn- 
i  j b , a  j o  t e o r e i y -  śe. — S p ra n a  lądowania, —  K ata- 

strofa w Issy. — Opowiaaanie Hersanta).

Pośród francuskich lotników w Pan odbywała 
się oDecnie żywa dysknsya nad dziwnem I niezba
danym dotąd zjawiskiem atmosterycznem, nad tak 
zwanym otworem w powietrza. Przez otwory w 
powietrzu rozumieją lotnicy miejsca w atmosferze, 
w których widoczna aeroplany posiadają mniejszą 
od zwyczajnej zdolność unoszenia się. Nie zoadanc 
przyczyn tego zjawiska, - prawdopodobnie jednakże 
w owycn miejscach powietrze ma odmienną, a mia
nowicie mniejszą gęstość z powodu nagłycn zmian 
temperatury. Gdy lotnik dostanie się do takiego 
mieisca, maszyna jego zaczyna opadać szybko.

Yedrines, znany lotnik francuski, zwycięzca w 
locie dystansowym z Paryża do Madrytu, opowia
dał o podobnym wypadku z własnego doświadcze
nia. Aeroplan jego podczas lota pochylił się nagle 
i silnie ku jednej stronie i pozostawał w tem po
łożenia co najmniej przez 600 metrów drogi, za
nim odzyskał równowagę, przyczem Vedrines twier
dzi, że lotnik powinien zawsze mieć w rezerwie 
pewien zapas siły motorowej na podobne wypadki 
i że najwyższa szy bkość powinna być użyta tylko 
w razio dostania się do otworu w powietrzu. Na- 
ówczas wzmożona siła motoru przy zwiększonej 
szybkości pozwoliłaby na przeDycie Krytycznej prze
strzeni, zanim nastąpiłooy zbyt wielkie obniżenie 
lotu.

Znany teoretyk francuski Sće, pracujący od sze
regu lat nad zasadami aeroiiautyki, badał przy czy 
uy ostatnich katastrof lotniczych, zwłaszcza tych, 
których ofiarami padli najlepsi lotnicy. Sóe omawia 
zwłaszcza Katastrofy tego rodzą,u, jak owa, która 
skończyła się śmiercią lotnika Chaueza podczas 
lotu przbz S.mplon. Aeroplan wykonuje wspani.iły 
iot, a potem, tuż przed wylądowaniem, gdy nikt 
czegoś podobnego nie przeczuwa, spada nagle na 
ziemię jak bezwładna masa.

Sće wyjaśnia podoone wypadki w ten sposób, że 
aeroplan w chwili lądowania dostaje się do w ar
stwy nowietrza stosunkowo snokojnej. Lotnik z re- 
góły ląduje w kierunku przeciwko wiatrowi, ażeby 
zmniejszyć szybkość lota. Przypuśćmy, że aeroplan 
posiada własną szybkość 20 metrów na sekundę i 
że w chwili lądowania wieje wiatr z szybkością 
lt) metrów na sekundę. Rzeczywista szybkość m a
szyny wynosi w takim razie 10 metiów na se
kundę.

1
W pobliżu ziemi .najduje się zawszo stosnnko- 

„c  spokojna warstwa powietrza, chroniona w do- 
datsu przed wiatrem przez wyniosłości terenu. 
LotDik dostaje się do takiej warstwy powietrza, 
nie przeczuwając nawet zmiany. W  tej chwili po
siada aeroplan 10 metrów na sekundę „zybkości i 
będzie się zachowywać jak każda maszyna do la- 
uania, tracąca nagle na szybkości, to znac.-y linia 
lotu pochyli się stromo, zamiast prosto iść dalej. 
A ponieważ ziemia jest już blisko, ' więc kolizya 
staje 8ię nieunikniona. Aeroplan może mieć budo 
Wę nienaganną, pilot może być znaKomity, mimo 
to Katastrofa musi nastąpić, jako wynik prawa fi
zycznego.

Lotnik spostrzega nagle na wJt>okośoi 20 do 30 
metrów, że gęstość powietrza, a więc zar aze m jego 
zdolność noszenia staje się mniejszą. To właśnie 
jest otwór, prawie pustka w powietrzu. Lotnik 
rozpaczliwie usiłuje utrzymać maszynę w równo
wadze, jednakże aeroplan przechyla się to na jednę, 
to na drugą stronę i npadek staje się konieczno
ścią. Nie ponosi winy ani fałszywy manewr, ani 
błędua konstrukeya. Szczątki zniszczonego aeropla
nu nic nie mówią, ale nawet, gdy maszyna zacho
wa się na tyle w całości, że można stwierdzić 
ścisłość jej budowy, przyczyna katastrofy pozostaje 
niewyjaśniona. Ale dwa wiatromierze, jeden na 
wysokości 30 metrów, drugi zaś przy ziemi, dały
by jeaynie trafną odpowiedź.

Czy nie ma rady na tegc rodzaju niespodzianki? 
Owszem, jest. Należy, o de możności, unikać lądo
wania w miejscach takich, gdzie może, a raczej 
mosi być znaczna różnica pom:ędzy ruchliwą war
stwą powietrza nad ziemią, a spokojną zupełnie 
warstwą przy ziem’. Właśnie miejsca, gazie panu
ją silniejsze nawet wiatry, nadają się najlepiej do 
lądowania. Dalej należy lądować z szybkośc ą aero
planu jak najmniejszą, gdyż pochylenie się aero
planu w powietizu mniej zdolnem do unoszenia 
ciężaru jest tem większe im większą ma szybkość 
maszyna w chwili krytycznej. Jeżeli z wiatru o 
szybkości 10 metrów na sekundę aeroplan dostaje 
się do spokojnej warstwy powietrza, to pocuylonie 
wynosi przy 60 kilometrach na godzinę 12 me
trów, przy 80 kilometrach na godzinę 17 metrów, 
przy 100 kilomeUach na gadzinę 23 m6try, a przy 
120 kilometrach na godzirę 28 metrów. A więc 
aeroplan, lecący z szybkością 60 -1 iiometrów na 
godzinę w ruchliwom powietrza pochyla, się przy 
lądowaniu w spokojner. puwietrzu na 12 metiów, 
zaś przy szybkości 120 kilometrów na 28 me
trów — różnica tedy w pochyleniu, czyli w zbo
czeniu pionowem od linii lotu wynosi 16 metrów. 
W  ten sposób lądowanie staje się katastrofą.

Lotnik, zachowując mierne tempo, ma zawsze 
prawie możność odzyskania równowagi. Powinien 
obroty motoru zwolnić, a puścić go w pełny bieg, 
gdy ma3zyna ćostani6 się w miejsce, zwane otwo
rem w powietrzu. — Jest to Jedyny sposób, aidby 
skutecznie zapobiedz zboczeniu z linii lotu.

O katastrofie, która oma 21 b. m. wydarzyła się 
w Issy - les - Mouline&uk, przynoszą dzienniki pary- 
sKie dalsze szczegóły. Ważnym i znamiennym ,,est 
fakt, że wsięp na polo łotu był dozwolony baz bi
letów. —  Redakcya dziennika „Potit Parisien", 
urząazając lot dystansowy z Paryża do Madrytu, 
sądziła, ~ że wystarczy dla Zachowania bezpieczeń
stwa publicznego, jeżeli wezwie czytelników swoje
go pisma, ażeby się w Issy za:howali spokojnie. 
Władze nie troszczyły się o widzów, natomiast wy
dały zarządzenia, ażeby lotnikom podczas podióży 
nigdzie nie brakło pomocy.

Adwukat Drży Trybunale apelacyjnym Hersant 
w taki sposÓD przedstawić, katastrofę: j „Monie i Ber- 
teanz chcieli gratulować lotnikom, udającym się w 
podróż. Szli do nich w towarzystwie świty, W tej 
chwili Bpostrzegł prefekt poiicyi Lepine, że ta  gru
pa dygnitarzy krępnje ruchy kordonu konnicy, pro
sił więc ministrów, ażeby się udali na trybunę ho
norową. Na czele szu Monis, Berteauz, Deutsch 
i ja. Widzieliśmy aeioplan Vedrinesa, ktury napra
wiano, nie widzieliśmy jednakże aeroplanu Traina, 
który oył z daleka od nas. W  kilka chwil później 
spostrzegliśmy, że Tiain szybko zbliża się do nas. 
Berteauz zawołał: „Musimy wyminąć! Baizność!"
Zaczęliśmy biedź, ale było już za późno. W odle
głości 4  metrów widziałem, jak Berteauz upadł pod 
aeroplanem Traina. Otrzymał uderzenie nie od śru
by, ale od czworobocznego naczynia, które uważa
łem z» zbiornik benzyny. Blyskaw.cznie spostrze
głem, jak Berteauz padł, jak maszyna urwała .mu 
rękę. Surzyuło aeroplanu przeminęło tuż obok mnie, 
ale mnie nie dotknęło. Go do Monisa, to odniosłem 
wrażenie, Jas gdyby przewrócił Bię w biegu, powa
lony przez maszynę".

K r o n  i D . f t .
ł i r a f k ó w ,  31 maja.

Sokoli zlot doraźny okręgu krakowskiego odbę
dzie się w Zielone święta w C h r z a n o w i e .

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło Się posiedze-
dzenie komisyi drogowo-śaaaiowej pod przewodni
ctwem prezydenta dra Lea, na którem rozpatry
wano dalszy ciąg programu, wykonać się mających 
robót asfaltowych w loku bieżącym. Następnie roz- 
patrywano też sprawę gminnej fabryki asfaltu, 
która ma zostać założona.

Szkoła nauk społeczno-nolitycrnjch w Kra- 
KO W ie .  Towarzystwo szuoły nauk społeczno-poli
tycznych w Krakowie zamierza w półrocza zimo- 
wem b. r ,  a mianowicie w czasie od marca dc 
października b. r. zorganizować szereg wykłauów 
w Krakowie. Program ooejmuje wykłady z zakre
su ekonomii i polityki społecznej, pruwsi i socyo- 
logiii, hiscoryi pulityczuej i hmtoryi cywiiizacyi, 
wreszcie życia publicznej.

Prelegantami między innymi będą: dr R. Bereś, 
prof. dr Bujait, dr L. Caro, dr Z. Gargas, dr Z. 
Dasztńaka-Golińska, dr A. Gross, Z Horyng, prof. 
A. Krzyżanowski, L. Kulczycki, K. SteiańsKi, dr 
P. Stefczyk, W. Studnieki, Wł. Dawid, dr J. Ger- 
tler, dr Wł. Gumpiowicz, dr W. Jodko. K. Sroko
wski, L. Wasilewski, W. Feldman, B. Limano
wski, L. Krzywicki, dr P. Perl, J. Piłsudzki, dr 
M. Stępowski, W. Stadnicki, St. Szpotański.

Do zarządu Tow. nauk społecznych wchodzą dr 
Jul. Geitłer, prezes, dr M. StępowBki, sekretarz; 
oraz pp. dr Z. DaszyńBka-Golińsaa, W. Feldman, 
Z. Heryflg, dr Jodko, K. Kolie, K. Srokowski, L. 
Wasilewski i dr W. Wasnug. Infoimaeyj bliższych 
udziela dr Gertler. (Kraków, Floryańska 31).

Collegium notaryuszy ok.ęgu Izby notaryalnej 
w Krakowie na posiedzeniu swem w dniu 27 maja 
pizeprowadziło wyoory. Prezydentem Izby notarya'- 
nej wyorany został Edmund ’ K'emenbiewicz, not. 
w Krakowie, członkami Izby zas p p : Marcin Go
rączko z Oświęcimia, Roman Gutowski z Gnrzano- 
wa, Antoni Hanasz z Bochni, Lucyan Lipiński

z Krakowa, dr Jan  Hyciński z Białej i dr Tadeusz 
Straszewsgi z Podgórza; zastępcami członków Izby 
wybrano pp.: Roberta Hahna z Wadowic, Emanuela 
W intera z Wieliczki i dr Stanisław Wisłockiego 
z Brzeska; członkami komisyi egzaminacyjnej dla 
egzaminów notaryalnyck przy sądzie krajowym wyż
szym w Krakowie pp,: Marcelego Gorączkę z Oświę
cimia, Edmunda Klemensiewicza z Krakowa, dr 
Tudenaza Starzewskiego z Podgórza i Lucyana L i
pińskiego z Krakowa.

Z uniwersytetu, pp  Józef Ju ta, sędzia powia
towy w Ma cowie, otrzymał w uniwenytecie Jagieł, 
stopień doktora praw, a Małgorzata Marya Rongie- 
rbwna z Krakowa i Witold Staniewicz z Litwy 
otrzymali stopnie doktorów filozofii.

Zakończente roku szkolnego oaoyło się 2C ma
ja  w szkole zawodowej uzupełniającej cechu rżeźui- 
ków i masarzy. Ni\ uroczystość tę przybyło wielu 
majstrów rzeźuickich i masarskich oraz radca miej
ski i starszy cechu Wincenty Wajda, radca miej
ski Stanisław Niwak, ks. Kejowicz T. J., tudzież 
nauczyciele „zkoły. Dyrektor szkoły p. Józef Par- 
czyński wyraził młoduieży szkolnej uznanie za pil
ne uczęszczanie do szkoły, oraz podziękował gminie 
za bezpłatne udzielanie sal szkolnycn, władzom za 
subweneye na szkołę, ks. Rejowiczowi za nabożeń
stwa i kazaria, a gronu nauczycielskiemu uznanie 
za sumienną i gorliwą piacę nad młodzieżą. Prze
mawiali taaże pp. radca Nowak 1 Wajda. W  imie
niu uczniów przemówił Teafh Dyga, dziękując dy
rektorowi za ojcowską opiekę, a grona nauczyciel
skiemu za pracę nad uczniami. Następnie odczyta
no klasyfikacje i rozdano uczniom nagiody w ksią
żeczkach kasy Oszczędności z naru cecbu w kwocie 
200 koron, * poczem 'zwiedzono wystawę prac ucz
niów. W skład grena wchodzą: p. dyr. Józef Par- 
czyński, ks. Stanisław Grabowski, pp. Tadeusz Wo
źny, Karol Haraschin, Józef Robak, Jozef Gincel, 
Adam Wójcicki, zindrzej Różycki i dyrektor Ma
ksymilian Pappe.

Egzamin dojrzałości W I-szym gimnazyem żeń- 
skiem w Krakowie (przy ul. Wolskiej), odbył się 
w dniach 26, 27, 29 i 30 maja pod przewod
nictwem radcy szkolnego i dyrektora II  gimnazynm 
p. Tomasza Sołtysika. Z d a ł y  e g z a m i n  dojrza
łości: Abnszówna Gustawa, Rannetówna . Dorota 
(z odzm), Bergolówna Janina, Binzeiówna Karoli
na (z odzn.), Binzerownt Zofia, Birnbanmówna Re 
la (z odzn), Blanksteinówna Felicya (z odzn), Bln- 
menfeldówna Ewelina F.nkelsteinówne Izabela 
(z oazn.), Fiscmerówua Wanda (z odzn.), Fried- 
mannówi a Marya, Fntstówna Fila, Ghitzmanówna 
Klara, Hermanówna Regiua, Hochstimówna Laura, 
Hofówna Rozalia, Horowitzówna Bianaa, Horowi- 
tzówna Lila (z oazn.), Knssowskr Irena, Kotuiska 
Helena (eksternietka), Kowalska Kornelia (z odzn.), 
K.tlatlerówna Zofia, Madziarska Gizela (z odzu.), 
Mthlerówna Stanisława (pryw z odzn.), Parezyńska 
Marya, Polkówra Marya (z odzn.), Potokówna Ma
ryn, Reichówna Eugenia, Rostowna Rosuiia, Schen- 
kelówna Róża (z odzn.) !Schornsteinówna Helena 
(z odzn ), Schonberżaaka Róża, Sachońska Jadwiga. 
Tempierówna Regina (z odzu.), Zichlińska Aleksan • 
dra, Zisniczerówna Rachela.

Przedstawienie na rzecz Tow. ratunkowego.
Przypominamy, że dzisiaj (we środę) odbędzie się 
w teatrze Nowości przy placu Wielopole przedsta
wienie na dochód Krakowskiego Tow. ratunkowego. 
Jesteśmy pewni, że pnbliezanść, mając na wzglę
dzie piękny i szlachetny cel, szczelnie wypełni salę 
teatrzj ku.

Wycieczka ” rto W.ednia. Staraniem dyrekcyi 
Krakowskiego Muzeum technitzno-przemysłowego 
wyjechało w oobotę dnia 27 b. in. 19 rękodzielni
ków, pod. kierownictwem sekretarza. Mazanin p 
T o m b i ń s k i e g o  na wycibczkę do Wiednia, ce
lem zwiedzenia wystawy acetylenowej i kilku fa
bryk instaiatorskicn i materyałów insta.latorskich. 
W wycieczce tej i.akżo bieize udział 15 uczestni
ków zakończonego obecnie kursu instalacyi gazu i 
wodociągów, Koszta biletu ko le jnego  pokrywa mi- 
uisterstwo robót publicznych; na utrzymanie zaś 
otrzymują uczestnicy zasiłek z funduszu Muzeum.

List Ślepej Otrzymaliśmy list „pisany" w spo
sób niezwykły, a mianowicie za pomocą wykłuwa 
nycb liter, używanych przez osoby niawldzące. 
List, pisany dobrym językiem i giamatycznie, za
wiera prośbę pewnej wychowanki zakładu ociem
niałych we Lwowie, która ma spędzie lato w Kra
kowie, a jako zupełnie niezamożna pragn:e utrzy
mać się lekcyami, udzieiauemi osobom, pozbawionym 
wzroku. W skrawie tej wedie prośby antorki listu 
umieszczamy w dzienniku naszym ogłoszenie, na 
które zwracamy uwagę interesowanych, a także 
filantropów.

Morderstwo przy ul. Sziak. Wciąż jeszcze nie- 
wyświetlona sprawa morderstwa przy nl. Szlak jest 
w dalszym ciąj;u przedmiotem ścisłych dochodzeń. 
Organa śledcze starają się obecnie stwierdzić fakt, 
czyją własnością jest siekiera, którą ś. p. Siemcka 
została zamordowaną, oraz gdzie została zakupiona. 
Siekiera ta  nosi znak D. M. C. i była dobrze wy
ostrzona; będzie ona w najbliższym czasie wysta
wiona na widok publiczny; jest bowiem rzeczą 
możliwą, ż« w ten spusób wykryje się, kto był jej 
właścicielem.

Sędzia śledczy przeprowadza wciąż jeszcze re
wizje w in bszkanin zamordowanej staruszki; kuchnia, 
jakoteż poaoje pozostaną ua-ial opieczętowane aż 
do czasu ukończenia śledztwa.

Aresztowanie włamywaczy. W ubiegły czwar
tek włamauo się do mieszkania, Maurycego Dintu- 
cba przy ulicy Zielonej pod i. 5 za pomocą wy
trycha i skradziono z biurka kilka sztuk btzuteryi 
wartości 6u0 koron, oraz w gotówce 120 koron 
W ten sam soosób popełniono w niedzielę kradzież 
u Józefa Kleinbergora przy alicy Wrzesińssiej 
pod 1. 5, skąd ‘ również zabrał złodziej biżnteryi 
na 1000 koron i gotówką 150 kur. D z is ie js z e j  
nocy aresztowała policya sprawcę tych śmiałych 
włamań w osobie 19-letniego c z e l a d n i k a  krawiec
kiego, Abrahama Fieischera, miał on dwóch wspól
ników.

Wczoraj włamał się Piotr Enriik do mieszkania 
Wiktoryi Obr.etowej przy ulicy Grauicznej pod i. 
15 i skradł 170 kor Policya wyśledziła wkrótce 
włamywaczu i oastaw.ła do aresztów śledczych.

Obfity poić v przy huśtawce. Niejaki Jan 
Gacek wybrał się w niedzielę po południu na Bło- 
n ®, gdzL począł’ wśród tłumu, otaczającego huśtawai, 
„ierot ao*4 2 a zegarkami. W  krót-kim też czasie 
potrafił Gacek tak zgrabnie się sprawić, że w kie
szeni jego znalazło się aż s/.eść zegarków. Niestety 
żołnierz policyjny, któremu zachowanie Bię Gacza 
wydało podejrzane, aresztował go i odstawił do 
aresztów.

Pożar. Wczoraj po południu wybuch* w składzie 
cerat Reinholda przy ul. Dietlowskiej pod 1. 70 
pożar, wsaucek nieostrożnego obchodzenia z m; szyn
ką spirytusową, która eksplodowała i zapaliła u- 
rządzenie sklepowe. Zanim przyoyła straż pożarna, 
domownicy ogień ugasili.

Chrzanów, 30 maia. (Wiec oświatowy. „Ty
godnik Chrzanovski“). We czwartek 1 czerwci 
odbędzie się w Chrzanowie o godzinie 2 po poła" 
dniu w sal! miejscowego Sokoła wiec oświatowy, 
zwołany przez komitet oby watelski celem uzyskania 
poparcia szerokich kót obywatelstwa w akcyi, zdą-- 
żającej do założenia w Chrzanowie prywatnego 
gimnszyum lealnego. Pierwsza klasa projektowanej 
szkoły otwartą tn zostanie z  dniem 1 września 
Wpisy do pierwszej klasy odbędą się w dniu 13C 
czerwca, a egzamina wstępne w dnin 1 lipcu b. r.

Po przerwie rozpoczął tu wychodzić n i  nowo 
„Tygodnik Chrzanowski", którego już wyszło pięć 
numerów. Jako wydawca i odpowiedzialny reda
ktor podpisuje to pismo p. Sylwester Ziembiński. 
„Tygodnik Chrzanowski", żywo redagowana przez 
komitet redakcyjny, przy obecnej nadzwyczaj za
ciętej kampanii wyborczej do parlamentu popier 
w naszym okręgu wyborczym gorąco kandydaturę 
demokratyczna p. Ja aa Zarańskiego » - 
4 Łoniowy (pow. Brzesko), 30 maja. W niedzielę,

4 czerwca b. r., o godzinie 4  po południu, odbę
dzie się tu na rzecz Tow. ochotniczej straży po- - 
żarnej „Festyn ludowy" o bardzo urozmaiconym 
programie, który wypełni;, miejscowi włościanie 
Piękno miejsce wśród gór uroczych i drzew dębo
wych, gdzie zabawa się odbędzie, zachęci niewątpli
wie wiele osob z iuteligeucyi do udziału w niej, 
zwłaszcza, że tym sposobom poprze się tale sym
patycznego i pożytecznego stowarzyszenia

Wystawa obrazów w Żywcu. We czwartek d. 
25 b, m, otwartą została u, nas wystawa obrazów 
prof. Kazimierza Olpińskiego, znanego i cenionego 
tak u nas jak i za granicą artysty malarza. Wy
stawa znalazła dogodne pomieszczenie w pięknym 
gmachu, Rady powiatowej i uznać należy, że urzą
dzano ją  z  wielkim smakiem artystybtycznym. — 
Otwarcia dokonał osobiście arcyksiążę Karol Stefan, 
który wraz z rodziną dłuższy czas poświęcił oglą 
daniu obrazów, nie szczędząc przytem wyrazów po 
chwały. Z licznych wystawionych obrazów odzna 
czają się doskonałą techniką i rysunkiem szczegól
nie portrety wystawione, a dalej kompozyeyą i wiel
kością „Święto Jordanu", „Przed wypłatą", „Ryś" 
Bardzo podobają się szkice figuralne „Góral", 
„Dziewczyna z konewką", jako też kilka studyów 
z natury. F

Dostojny gość z całym aworem zw.edził także 
nowy gmach Rady ptwiatowej podnosząc z uzna
niem zasługi marszałka powiatowego p. Edmunda 
Udziel.-, ofiarując ze swej strony urządzenie ogrodu 
orzed gmachem.

Wystawa otwartą będzie przez dDi 14, a wszel
kich informacyj udziela sekretarz Rady powiatowej 
Karol Ringer.

Tarnów, 30 maja. (Z Rady miejskiej. —  Koli 
Tow, naucz, szkół wyższych. — Festyn. —  Smierl 
pod kołami pociągu ) *

Na wczorajszeru posiedzenia Rudy miejskiej u- ’* 
chwała, dotycząca kandydatury burmistrza dr. Ter- 
tiia na posła do parlamentu (Patrz i ubrykę „Z ru
chu wyborczego", art. p. t. „Kandydatura burmi
strza Tertila", przy u. red.), wywołała niezadowole
nie, które znalazło ujście w interpelacji Margulieca 
w sprawie defraudacji popałnionej w gazowni 
przez byłego dyiektors Kuihanka, która miała miej, 
sce podczas sejmowania burmistrza. Dysknsya nad 
interpelacyą stała się namiętną, nawef jeden z 
radnych został przywołany do porządku za obraili* 
we wyrażenie i ostatecznie po wyjaśnieniach dy
rektora gazowni p Wowkonowicza burmistrz przy
rzeka Radzie przedłożyć sprawę defraudacji i, kiedy 
sprawozdanie bilansu formalnie zostanie zakoń
czone.

Po przystąpieniu do porządku dziennego uchwa
lono wyoói komisyi do przeprowadzenia wybord 
posia do Rady państwa. Lokalów wyborczych bę
dzie sześć: w szkołach: Brodzińskiego, Słowackie
go, Kościuszki i Konarskiego, w ratuszu i „Gwia
ździe". Na wniosek d-:a Schiitzera uchwalono do 
każdej komisy! przyjęć jednego męża zaufania ze 
stronnictwa socyalistycznego.

W dalszym ciągu pos.edzenia uizędnik.eni ra
chunkowym w kasie miejskiej zamianowano p. K, 
Cheiuna, przyjęto dc wiadomości pismo c. k. Rady 
szkolnej kraj. w sprawie pomieszczeń szkolnycn, 
przyjęto do wiadomości prośbę p. Łuszczewskiej o 
zatwierdzanie planu parcelacyi jej ogrodu; komite
towi budowy polskiej szkoły we Frysztacie na Ślą
sku zawotowano 50 kor.; rozdział zapomóg z fun- 
dacyi ś p. Jarockiego odstąpiono magistratowi, 
oraz odrzucono wniosek magistratu dotyczący wy* 
właszczenia części realności pp Raucnwe-gów przy 
ul. Wałowej dia rozszerzenia tej ulicy. W sorawia 
rządów sgo projektiT wybrukowania nl. Wałowej 
przyjęto wniosek magistratu, aby ul. Wałowa zo
stała wybrukowana na tycli samych warunkach, co 
ul. Krakowska. Nadto ucnwalonu, że na przyszłość 
nie będzie się gasić pojedynczo lamp elektrycznych, 
lecz zaprowadzi się centralne gaszenie nlioami, 
oraz że od ul. Bandrowskiego do notelu Kraków* 
skigo Dędą zaprowadzone awuraouenne lampy Ma- 
Desmaiiowskre, od dworca kolejowego do ul. Ban
drowskiego i na całej nl. Wałowej pojedyncze 
lampy; w końcu p, Kazimierza Gramskiego zamia
nowano asystentom gazowni miejskiej.

Pod przewodnictwem wiceprezesa prof. Arvaya 
oduyło się wczoraj posiedzenie tarnowskiego Koła 
Towarzystwa nauizycieli szkół wyższych na któiem 
dokonano wy boi u delegaia na walny zjazd Tow. 
Wybiano prof. Wierzbickiego i pcleeono mu na 
Zjeżdzie domagać się ochrony profesorów przed a- 
takami w prasie, sprzeciwić się jak najusilniej 
zamierzonej nominacyi p. Nagórockiego na dyre
ktora gimnazyum w Mielca ze względu r a  brak 
odpowiednie, kwalifikacyi, jak rówu‘eż nominacyi 
kierownika sem naryum p. Doieżana na dyrektora 
ze względu na brak wymaganego ustawami pełnego 
egzaminu , profesorskiego.

Staraniem stow. sobiet żydowskich „Mirlam" 
odbyt się dnia 28 b. m. w ogrodzie miejskim fe* 
styu, z którego czy sty dochód przeznaczono na po
moc pozaszkolną dla biednych dzieci. Dzięki pięk
nej pogodzie festyn udał się nadspodziewanie, 
zwłaszcza, że j nblicznosć gromadnie pospieszyła do 
ogrodu.

Niejaka Anna Uatlakćwna rzuciła się pod po* 
c!ąg pospieszny przy rampie koło Gnmnisk. Nad
chodzący .D o c ią g  odciął nieszczęślwej desperatco 
głowę. Powód samobójstwa nieznany. *

■ 0 ramach dynamitowy. W Staniała wowie roz
poczęli się wczoraj rozprawa przeciw Feliksowi 
Dworskiemu i jego zonie Waleryi, oskarżonym o 
urządzenie zamacna dynamitowego na masarza Mrccs- 
nę Między Waleryą Dwoiską, przystojną 34-Lm ią 
kooietą a Wojciechem Mroczką od czterech mniej 
więcej lac istniał stosunek miłosny. Stosunek ten 
był dość jawnym, lecz mąż zatzał podejrzywać do
piero w lecie r. u. i odsunął się od Mroczki. Dnia 
7 stycznia b r. Mroczno na zapruszsnie Walery!

Hygienfczns mydła prze
tłuszczona toaletowe 20. M A L I N O W S K I E G O są przygotowane według najnowszych w rma 

gań nauki (Prof. Dra In n a  i t. d.) o hygienie 
i pielęgnowaniu skóry.

Wjfstizegau sfy nasiadownictw/ Cena pocz-w  cd 63 b
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dworskiej przybył do nieb I zabił im wieprza. —  
Najbliższej nocy nastąpił w mieszkania Mroczki 
wybuch dynamitów^. Mroczko utracił lewe oko, le
wą rękę, palec prawej ręki i odniósł na piersiach 
1 nocach liezre obnażenia, jego żona Katarzyna, 
Mroczkowa odniosła lekkie obrażenia pokój wreszcie 
W którjin spali, uległ zniszczeniu.

Podejrzenie zwróciło się natychmiast przeciw 
Dworskiemu. Aresztowano go. Dworski do zbrodni 
się nie przyznał. Niejaki Spławmk jednak, z któ
rym Dworski siedział razem w więzieniu śledczem, 
opowiada, że Dworski przyznał się przed nim, że 
urządził zamach na Mroczkę z zemsty, iż zuała- 
mucił mu żonę. Walerya Dworska zaś jest podej
rzana, że wiedziała o przygotowanym zamachu, 
wieczorem Dowiem przed nocą krytyczną przertrze- 
gaia usilnie Mroczkę, aby nie kładł się rpać w 
swoim domu.

L n  ś w i a t a .
Wiedeń. (Korso kwiatowe. Zawody lotnicze. Po

rucznik Miller. Mięso argeLtyńbkib).
—  W poniedziałek po południa odbyło się tutaj 

wspaniałe korso kwiatowe, urządzone przez arysto- 
kraeyę ze współudziałem świata plutokratycznego, 
a podziwiane przez „lud". Arystokracya tutejsza 
nie odgradza się od innych sfer społecznych tak 
silnio, ja s  gdzieindziej, to też podczas korua po
między tłumami publiczności a uczestnikami korsa, 
jadącymi w powozach i automobilach, ozdobionych 
kwiatami, panował łącznia humorn. W korsie 
wzięło udział okoio 900 powozów, wozów i auto
mobilów. Niektóre z nieb były wspaniale i gusto
wnie przybrane k .fiatami. Nie brakło także aero
planu, który znajdował się na nwięzi i był kiero
wany przez malutkiego pilota w białym stroju. 
Duży wóz piwny, udekorowany suto kwiatami, 
wiózł grnpę pań w „niebezpiecznym wieku". Hr. 
Adalbert Sternberg, były poseł, udekorował swój 
powóz wiechciami ze słomy, co wywoływało pośród 
widzów powscecnną wesołość. Około g. 7 wieczo
rem odbyło się premiowanie najpiętniejczycb wo
zów

—  Jak  to już donieśliśmy niedawno, tutejszy 
dziennik „Zeit" urządził zawody lotnicze o nagro
dę, przez siebie wyznaczoną. Chudzi o przybycie 
za pomocą aeroplanu w jak rajkrótszym -  ozasie 
drogi z Budapesztu do Wiednia. Czas zawodow 
trwa od 15 b. m. do 25 czerwca b. r. Dotąd z po
wodu i iepomyalnych warunków atmosferycznych 
zgłosił się do lotu pierwszy dopiero uczestnik, po
rucznik Mieczysław Miller, który dzisiaj wieczorem 
(wtorek) ma startować na polu Simmeringer Heide 
pod Wiedniem. Porucznik Miller, urodzony w roku 
1877 w Krakowie, ukończył tam szkołę realną, a 
potem uczęszczał do wojskowej Auademii technicz
nej w Wiedniu, ukończywszy 8-tygodniowy kurs 
w szkole lotniczej Blóriota w Paryżu, zdał następ
nie w Wiednia egzamin na pilota.

— Z wielu stron podnoszono tułaj zarzuty, że 
mięso argentyńskie jest zanadto tłuste i że posia
da specyficzny smak. W eterynarze miejscy dr Ne- 
meczek i ZarybnickI wyuali w tej sprawie orze
czenie, w którem stwierdzają, że dziwny smak tłu
szczu pochodzi bądź od opakowania jatą, bądź od 
karmy, którą tuczono bydio. Są to rzaduie zjawi- 
Bka, które można spostrzedz także na mięsie i 
tłuszczu krajowego bydła, a nawet drobiu. Tłuszcz 
mięsa argentyńskiego nie jest zjełczały, a wartość 
spożywczą posiada większą, niz tłuszcz z mięsa 
krajowego. Wogóle mięso argentyńskie w niczem 
nie ustępuje krajowemu. To oi zoczenie z obBzerne- 
mi motywami zostanie ogłoszone w pismach facho
wych.

Cholera W Cracu. '&  Wiednia teielonują: Z po
między izolowanych robotników, którzy byli zajęci 
przy transportowaniu p. Frantzliy’ego, który, jak 
wiadomo, zmari na cholerę, jeden z robotników wy
dostał niewiadomo skąd flaszkę wódki, upił się i 
pijany uciekł z basenu, poczem udał Bię do rodzi- 
ny. Po długich dopiero namowach zdecydował się 
wrócić do baraku. Izolowano więc i jego rodzinę.

Gtowa ŚW. Marcina. Z Paryża tblegrrfnją. Skra
dziona przed kilku laty z Louvru rzeźba, przed
stawiająca giowę św. Marcina, ktćrą rzekomo na
był amerykański milioner Morgan i podarował rzą
dowi francuskiemu, okazała się —  falsyfikatem. 
Gdzie się podział oryginał —  niewiadomo.

wnieść do dnia 20 sierpnia 1911 pod adresem dy- 
rekcyi szkoły polskiej im, Tadeusza Kościuszki w 
Białej.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targi zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 30 maja 1911 r.

Tendencya słaba, zaofiarowanie i chęć kupna micine, 
obroty w pszenicy małe, w życie lepsze.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą od K 11*50 
do 12*10; żyto dworskie od 8*56 do 8*90; żyto lamowe 
od 8*25 do 8*50; jęczmień do siewu od O*— d 0*— ; 
jęczmień browarny od 0*— do O-—; jęczmień na krupy 
od 7*50 du 6*30; owies do siewu 9*— do 9*90; owies na 
paszę awonki od O*— d-> O-—; owie3 na paszę targowy 
od. 0*— do 0* — ; kakuradzę węgierską nową 7*— do 7*25; 
kuhurudzę rosyjską nową 7*20 do 7*40; groch Yictoria 
od 12*— do 13*50; groch zwykły od 11*— do 12*—; 
grach j  istawny od 8*76 do 10*— ; rzepak zimowy od 
0*— Jo 0*—; otręby pszenne od 5*75 do otręby
żytnie od 5*75 do 6*85; omiecico od 6*50 da 7*— ; siano 
łąkowe od 2*60 dc 3*60; ziemniaki stołowe od 1*60 do 
2*—.

Wszystko za 53 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw- 
ozej. '

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności.
Kraków, 30 maja

Płacono za 100 kilogr.! Pszenica białt- (waga gatun
kowa 74/78) od 23*— do 24*20 żyto Lejowe (waga 
gatunkowa 6v/73) od 16*60 do 17*80; żytc węgierskie 
od —•— do —*— ; jęozmień browarny ud —*— do —-—  
jęczmień na krupy od 15*— do 16*60; jęczmień ua pa; 
szę o i la*80 do 15*— ; owies do siewu (z opłatą akoy- 
zową) od —*— do —* —; owies na paszę od 18*70 do 
20*50; proso od — do —*— kukurudza od 14*— do 
17*50; tatarka od 15*— do 16*20; groch 23*— do 27*— ; 
fasola od 23*— do 44*— ; soczewica od 26*— do 30’—; 
wyka od 20*— do 20*80; siano zwyczajne od u*20 dc 
7*20; koniczyna pastewna od 7*60 do 8*80; słoma od 
4*— do 5*— ; rzepak zimowy —*— do —*— ; kminek 
krajowy od 60*— do 62*—; kminek holenderski od 70 — 
72—; koniczyna nasienna czerwona uiO—*— do 0 —*— ; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0*— ; tymotka 
nasienna od —■— do —*— ; erparsetta od —*— do 
—*—; zleaaiaki 3*2J do 4 —, jaja za kopę 3 29 do 
3*60; masło za 1 kilogram 2*80 do 3*—; ser za 1 kg. 
—•63 do—*72; mleko zbierane za 1 litr —*12 do —••16; 
mleko niezbicrane —*20 do —*24; spirytus na 95° za 
l,h l. —•— do —0; okowita na 75“ Tralesa —*—do-

l w o w s k a .
L w ó w ,  31 maja.

0 zamordowanie aktorki. Froces przeciwno Ka
zimierzowi L e w i c k i e m u  o zastrzelenie ś. p. 
Ogińskiej dobiega końca. Rozprawa zakończy się 
prawdopodobnie dzisiaj późną nocą lub w ciągu 
dnia jutrzejszego.

Wczoraj przesłucnano kilka artystek i sekreta
rza teatru p. Mieczysława Sachorowskiego. W szy
scy wystawili ś. p. Ogińskiej jak najlepsze świa
dectwo.

Prokuratorya wdrożyła d o c h o d z e n i e  s ą d o -  
w o - k a r n e  p r z e c i w k o  m a t c e  o s k a r ż o n e 
go K a z i m i e r z a  L e w i c k i e g o  o n a k ł a n i a 
n i e  ś w i a d k ó w  do f a ł s z y w y c h  z e z n a ń .  
Sleaztwo prowadzi sędzia Huth.

Echa dramatu przy ulicy Głębokiej. Brytanó- 
wna - Kozłowska znajduje się w zakładzie karnym 
ala kobie1' im. św. Magdaleny. — Śledztwo w jej 
sprawie o zastrzelenie Romana Wiesiołowskiego 
prowadzi sędzia Zaleski, obrony podjął się dr So- 
lański.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych. fauryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę łab na spłaty nawet 
iwuaziebtomiesięcime. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Składki. Na pomni& T. Kośuuszki złożył Franciszek 
W ańkow icz 20  K.

Z kalendarza, We środę 31 maja: Aoieli Merici i Pe- 
troneli pp.*. we czwartek 1 czerwca: J_Kóba bw. i For
tunata w.; W piąiej 2 ozerwca: Marcelina m. i Euge
niusza.

Wschód s-oaoa dnia 31 maja: o godzinie 3 m. 39, 
zachód o godzinie 7 min. 86; długość dnia godzin 15 
min. 57.

1 krakowskiego oozdrvatoryum — L>nia 39 maja ter
mometr aoued oa 14*5 do 20*6 C.; barometr opadał.

bnia 31 maja o goaunie 7 ri.no staa barometru 
741*2 m gh termometru 15*5 C.; wiatr północno-wscho
dni.
Repertoar teatru mieiakiegu im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Kupiec wenecki1.
We czwartek: „Intratna posada",
W  p ią tek : „W iele".

Teatr w Pamu Krakowskim,
We środę: „Przewodnik t&trzańaU".
W e czwartek: „Przewodnik tatrzański",
W piątek: „Sprawa kobiet".
W sobotę „Synowa ze snteryn".

D ział ek on om iczn y .
* Wystawa ruchcma z Królestwa Polskiego

W Krakowie. Celem zaznajomienia puDlicznosci 
naszej z produkcyą przemysłową Królestwa Dol
skiego Oddział Warszawskiego Towarzystwa dla 
popierania przemysłu i handlu postanowił przed
stawić naszej publiczności wzory i próoki wyrobów 
fabryk tamtejszych. D n i a  3 c z e r w c a  p r z y b ę 
d z i e  do K r a k o w a  s t a t e k  z n a c z n y c h  r o z 
m i a r ó w  i z a t r z y m a  s i ę  n a  p r z e c i ą g  
d n i  5. Na tym statku będą rozmieszczone wzory 
i próby przemysłu Królestwa Polskiego. Statek 
z wystawą wyruszył przed kilku tygodniami z 
Warszawy i zatrzymuje się we wszystkich miejsco
wościach położonych nad Vi isłą. Na statku znaj
duje się około 1000 wzorów przemysłu fabrycznego, 
a prócz tego może się pomieścić Da siatku około 
1500 osób. Wstęp na wystawę wynosi 50 h., dla 
młodzieży szkolnej po 30 h. Po bilety grupowe 
należy zgłaszać się do biura Towarzystwa Techni
cznego (li p.) lub do biura Wystawy (parter) ul. 
Straszewskiego 1. 28.

* Krajowy kurs maisterski dla szewców 
W Białej. W czasie od dnia 11 września do 28 
października 1911 odbędzie się w Biaiej krajowy 
kurs m-jsterski dla szewców. Na kurs ze staniu 
przyjętych ty k o  14 kandydatów z E.aioj 1 powiatu 
bialskiego. Podanie o przyjęcie na knrs należy

l  fiusiry! i W r .
i

(Telegramy „N. Reformy" z 31 maja.)

Wiedeń. Wczoraj odbyły się obrady R a d y  
r o l n i c z e j  pod przewodnictwem ministra rol
nictwa Widmana.

Praqa. „Prager Tageblatt" uległ konfiskacie 
z powodu alarmujących wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza

Kticb wyborczy w Wiedniu.
Wiedeń. Spór w strunictwie chrześcijańsko- 

socyalnem w dzielni y VIII skończył się zu 
p e ł n ą  k a p i t u i a c y ą  k i e r o w n i c t w a  p ar- 
t y i przed kandydującym na własną rękę H  e i- 
l i n g e r e m ,  który uznany został za Kandydata 
stronnictwa, mimo że nie podpisał przedłożone
go mu rewersu, iż wstąpi do kluba chrześci- 
jańsko-socyalnego w parlamencie. Także .w  
innych okręgach sp0 y toczą się dalej. Związek 
chrześcijańsko-socyalnych członków Rady miej
skiej uchwalił wczoraj rezolucyę, w Której pro
testuje przeciwko przyrzeczeniu, danemu pe
wnemu kandydatowi w dzielnicy II, że w za
mian za cofnięcie swej kandydatury na posia 
otrzyma mandat do wydziału miejskiego. Zwią
zek stwierdza, że kierownictwo partyi nie ma 
prawa dawać takich przyrzeczeń.

Rozłam wćród s c j &SłIów.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się ta pier

wsze zebranie nowo utworzonej partyi a n a r 
c h i s t ó w .  Składa się ona z dawniejszych człon
ków stronnictwa socjalno - demokratycznego, 
przeważnie z tej partyi wyk'.uczonych, którzy 
połączyli się w związek pod nazwą „W o lu a  
t r y b u n a " .  Wszyscy mówcy na tern zebraniu 
uderzali baidzo ostro na socyakstów, zarzuca
jąc im, że tak samo nie zdziałali nic w parla
mencie, jaK przedstawiciele innych partyj. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono przy zbliżających 
się wyborach o d d a ć  t y l k o  b i a ł e  k a r t k i .

Dadaikl drożyźataae w Wiednia,
Wiedeń. Wydział miejski uchwalił przyznać 

urzędnikom i służbie miejskiej dodatki droży- 
źuiane, względnie kwaterunkowe, w wysokości 
25 procent, ich stałych poborów. Na ten cel 
przeznaczono 780.000 koron.

Z *5ejma węgierskiego.
Budapeszt. Rząd postanowił nie odraczać 

Sejmu węgierskiego, lecz kontynuować sesyę do 
jesieni, aż do przeprowadzenia, nowych ustaw 
wojskowych. W tym cela członkowie stronnictwa 
rządowego podzieleni zostaną na dwa oddziały. 
Podczas jdy jeden otrzyma uriop, drugi prze
bywać będzie w Budapeszcie, ażeby w Se, mie 
zawsze był kompiet. Rząd spodziewa się, że 
w ten sdosób z ł a m i e  o b s t r u K c y ę  i n o w e  
u s t a w y  w o j s k o w e  rzeczywiście przeprowa
dzi do jesieni.

W uizD i! i teligoOm

Mopści „ M  Reformy
z 31 maja.

Nowe r e iJ j e  w Petersburga.
Berlin. Do „Localanzeigera" donoszą z Pe

tersburga, że na żądanie senatora Medema zarzą
dzono l i c z n e  r e w i z y e  p o l i c y j n e  w kan
torach fabryk i przedsiębiorstw, które są do
stawcami dla koiei syberyjskiej. Między innemi 
odbyły się takie rewizye w kancelaryi firmy 
Siemens i Halske i w kantorze takłalów  Puti- 
łowskieb. Bitna te otoczono silnym kordonem 
policyjnym, poczem poheya dokonała rewizyi, 
Jak słychać, z a b r a n o  d u ż o  p o d e j r z a 
n y c h  d o k u m e n t ó w .

Sprawa noty załatwiona.
Petersburg. Ambasador turecki TuHthan pa

sza miał wczoraj dłuższą konferencyę z kiero 
wnikiem resyjskiogo ministerstwa spraw zagra
nicznych Neratowem. A moasadoi wyraził zdzi
wienie i ubolewanie z powoda publikacyi rze
komej noty rOsyjSKioj, przyczem zaznaczył, że 
postępowanie Czarnogóry sprzeciwia się wszel
kim stosunkom międzynarodowym. Fakt zaś, że 
Turcya postępowanie to toleruje, jest najwy
mowniejszym dowodem jej pokojowego usposo
bienia.

„RieczM twierdzi, że to oświadczanie amba
sadora tureckiego załatwiło na razie całą tę 
przykrą sprawę.

ieicassó i Crnppi.
Paryż. Na ostatniem posiedzeniu Rady mini

strów odbytem w mieszkaniu prezydenta gabi
netu Monisa, minister marynarki B e l c a s s ó  
ostro atakował ministra spraw zagranicznycn 
Crnppiego, zarzucając mu, że zbyt rychło wy
słał wojska do Maroka i przez to wywołał ogól
ne zaniepokojenie. Z tego powoda przyszło mię
dzy obu ministrami do ostrego starcia.

Obrońca Mbaocsykiw,
Rzym. Wczoraj powrócił tu republikański de

putowany C Ł . e s a ,  Który bawił w Albanii ce
lem zawiązania stosunków z powstańcami el- 
bańskiemi, zwłaszcza z Malisorami. — Chmsa 
oświadczył kilku dziennikarzom, że w sprawie 
albańskiej jest wprost konieczna rychła inter* 
wenoya wszystkich mocarstw i że on we wło
skiej M ie  deputowanych zgłosi dotyczący wnio
sek.

Lol z ?aryża da Rzymu.
Rzym. Lotnik G a r r o s  wzniósł się dziś o g. 

5 rano w P i z i e  do dalszego lotu do R z y m u .  
Między Cecina a Castagneto (nad morzem Li- 
guryjskiem) aparat jego * 9 s t a ł  u s z k o d z o 
ny  i s p a d ł .  Garrosuwi nic się nie stało, ale 
jego aparat est c a ł k i e m  z n i s z c z o n y .  — 
Personal służbowy pociąga towarowego pospie
szył mu z pomocą. Garros wrócił do Fizy.

Genua. Beaumont przybył ta dziś o godz. 7 
rano. *

Piza. F r e y ,  który rano opuścił G e n u ę ,  wy
lądował tu o godz. 7 rano. A parat jego jednak 
z o s t a ł  u s z k o d z o n y  a sam Frey jest l e k-  
Ko r a n n y  w oko.  :

Spita thawann miasto.
Nowy Jork. W C h o l u l a  (stan Pueblo) w 

M e K s y k u  przyszło ubiegłej nucy do r o z r u 
c h ó w.  40 osób z a b i t y c h ,  _ wiele sklepów, 
gmachów sądowych i prywatnych s p l ą d r o 
wa n o .  P o s p ó l s t w o  p a n u j e  w mi e s , .  i e. 
Jest niebezpieczeństwo, że c a ł e  m i a s t o  b ę 
d z i e  z n i s z c z o n e ,  g d y ż  p o w s t a ń c y  j e  
p o d p a l i l i .

Menelik.
Rzym. Do dzienników  tutejszych donoszą 

z A bisynii, żo cesarz M e n e l i k  wprawdzie 
żyje jeszcze, ale jest juz zupełnie obłąkany, 
wskutek czego sair 1 ządzić nie może. Umysło
wa choroba Henelika jest nieuleczalna.

PoZdr laSÓn, jak z Tokio tel gratują na północ 
od H o k a i d o  poizyna się z m n i e j s z a ć  z po
woda ulewnych deszczów, jakie spadły tu  wczoraj.

Straszna katastrofa. Z P a r y ż a  telegrafują: 
W pobliżu słacyi A 1 b i nabtąpiło zderzenie dwóch 
pociągów, z których jeden wiózł pielgrzymów i dzie
ci, które miały przystąpić do komunii świętej. — 
S k u t k i  z d e r z e n i a  b y ł y  s t r a s z n e .  Troje 
dziewcząt z a b i t y c h ,  15 ciężko, a kilka dziew
cząt lekko rannych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o ł i o p i r l s k . 1,

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

Łagodnie ruzwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych Bknt- 
ków siedzącego trybo życia. Pndełkj 2 K. Główna wy
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego do 

1 stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9. -411
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MO LA.

tóode?e i9IS.
12/14 HP 4 cylindrowe 
18 f  HP 4  cylindrowe 
20/25 HF 4 cylindrowe 
35/40 HP 4  cylindrowe 
45/50 HF 4  cylindrowe 
1 '  Automobile Łaurin et Klement

Tow. akc.
MladL Boleslaf 

Zasięps. S. T. A. R., dawniej 
E. Ru.awski i Ska, Kraków.

9688 6 ?

PRAa ONY r y ż

idealna, gotowa legomina, 
próbne paczki wysyła każdemu 

za aim o ł opłacona. 
Quacker Oats Co., Wiedeń IX/l.

Dr Tadeusz PISARSKI
- mieszka obetnie

.:I:ca Dłngći L. '£9
i  o rdynu je  w  cho robach  nar*.ąau m oczowo 
płc iow ego. 3112 10 10

Końcesyonofeany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ni. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię
kszy w> bór różnych objektów. 3141 17 ?

I j  zag arn ięciu  num eru.
i ł i

Kraków, 31 m aja *

Ruch wycieczkowy W Ki akowie. Dzięki pogo
dzie coraz więcej Bię ustalającej ruch wycieczek 
wzrasta z unia na dzień. Obecn e bawi w Krako
wie wycieczka uczenie szkoły wydziałowej żeń
skiej im. Staszica ze Lwowa pod kierownijtwem p. 
Seeligowej. ~ ; 1

Jutro oprowadzać będzi = sekeya wycieczkowa
Akademickiego Koła T. S. L. po mieście uczniów 
szkoły im. Mickiewicza ze Zwierzyńca pod przewo
dnictwem p. Flirczyka.

Z sali sądow ej. (Zderzenie pociągów). Dziś
przed południem odbywała się w dalszym ciągu 
rozprawa prze-iwko maszyniście kolejowemu, Sta
nisławowi Falkowi, palaczjwi Karolowi Szczudle, 
konduktorowi Franciszkowi Pawłowskiemu i strażni
kowi Walentemu Worce, oskarżonym o występek 
yrzeciw bezpieczeństwu życia z §§ 335 i 337 uk. 
Powodem oskurienia stało się zderzenie pociągów, 
jakie miało miejsce na stacyi kolejowej w Bierza- 
nowie dnia 18 grudnia u. r.

; Po przesłuctanin świadków, nastąpiły wywody 
prokuratora i - obrońców, poczem przewodniczący 
st. r. Jasiewicz ogusił wyrok, ukazujący Stanisia- 
wa Falka na 6 tygodni aresztu, Franciszka Pa
włowskiego na 4  tygodme aresztu, Karola Szczu- 
dłę na 14 dm aresztu. Obwinionego Walentego 
W7orka uwolniono.

Wszyscy skazani zastrzegli sobie 3 dni do na
mysłu.

Z wojskowego korpusu lokarskiego. Utzędo-
wy dziennic rozpoiządzeń wojskowjch ogłasza na
stępujące zmiany w oticers-im korpusie lekarzy 
wojskowych. Generalny starszy lekarz sztabowy, 
prof. dr F . o r y a n -Kratscbnei-F^rstburg został prze
niesiony w stan spoczynku. Gene.alny lekarz szta
bowy ui Filip Bek, naczelnik 14 oddziału minister
stwa wojny, przy zatrzymaniu tych agend objął 
także agendy szefa oficerskiego korpusu lekarskiego.

Lekarze wobec wyborów. Z Pragi telegrafują: 
Wczoraj odbyło Bię posiedzenie lekarzy celem omó
wienia życzet dla przyszłego parlamentu. 7* a ze
branie przybyło wieln byłych posłów parl.m entar- 
nycb. Postulaty lekarzy przedstawił a r S e r d e ń K o ,  
na co odpowiedział dr K r a m a r z ,  że ogół leka
rzy może liczyć na poparcie z jego strony.

2411 15 15

VILLAs:
C e n t r a l

Pierwszorzędny

Pensyonat
polski —  świeżo 

odnowiony. 
CENY 

UtólARKGWANE.

B E N Z
Hmta fó iM  słfl3)v!

!I A ia f  ® B iB o M le
luksusowe, ciężarowe 

i ommdusy.

5 ! M O T O R Y ! !
stale dla wszM.tich materya}ów 
popędowych i pałęzi przemysłu.

Krakowska Fif:a austryackiego 
Towarzystwa motorowego

Biura I wystawa: Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 

eyjne: ulica św. Filip? L. 9.
3251 12 0

Zakopane „Szatas”
PEN3Y0KAT BRZOZOWSKICH. Położenie słone 
czne, z ia k  od ulicy. — Geny od 5 do 8 kor 

4188 3 15 *

Ooywatele miasta powiatowego Dąbcowej ogła
szają, iż potrze- k j J K F J  aa r0*£ f10 Przy_
bny tam jest I t f i l  ll* r»  byciu otrzyma posadę 
lekarza miejskiegoz odpowiednią płacą. *

2394 3 3

■J
tylko wp r o s t 1 —ł 
czarny, 1 iafy i Darń 
wny, od K 1*35 za

metr, na blnzki i uki ). Przesyłka to domu opław 
i jut oclona. Obfity wybór próbek natyokmiast.

Fabrykant jedwaulu Hinnebei y, Zurych.
8S2 3 8

Baczność Wyborcy!

Sfarnpilie kauczukowe
w celu dokładnego odbijania nazwiska kandy
data na posła na kartach głosowań, co wvklucza 
unieważnieni? głosu przy skrutymnm i nniemo 
żliwia robienie dopisków lub skreśleń, wykonuje 

najtaniej zakład rysowniczy

M A K S A  C L A S E R M A N A
Lwów, Sykstuska 19.

Stampilie zamówione z prowincyi, choćby w 
największej ilość:, będą wykonane i wysłane 
w ciągu 24 godzin. 3414 8 12

Dr Ignac? Mer
ordynuje, jak w łatach ubiegłych, w Krynicy 
Willa „Trzech Róż“. f 3S87 6 16

Dr Enr,31 HEiraz
mieszka obecnie Szewska 9, ordynuje, jak lat 
ubiegłych, od maja w Cieplicach Trenczyńskioh, 
Węgry, Hauptplatz Nr 90, obok Grand Hotelu: 

3883 5 8 -

Jrn Zysiuiinti- .
w Jaworzu (Śląsk austr.) stale rok 16 ty ordju.

' luKład bydroDHiyczny
i kąpielowo-leczuczy w i b. z dniem 1 czerwcs 

o t w a r t y .  4102 2 8

Dr Józef Liebeskinó
ordynuje, jak lal ubiegach 

W MARYEW.Ia UZIE, Haus Fronpiinz.
-- * 4173 3 5 c

Zakopane ■ RlemensfiwRn
notel, pensjonat pierwszorzędny. Kuchnia zna
komita. W czerwcu ceny zniżone. 4110 4 10,

I f C I f Y

byn, uHca św. G e r t r u d y  L. 23, teleton 1469 j 
3626 3 5

MctyMU t ó
Szymon Gruijnsr

zaręczeni.
Rakszawa Gorlice.

Dr Krongoid Hiliielm
pswrdtir i ordynuje, i ®  zwykle.

W is ła
Śląsk austryacki ::::

PEN3Y0NAT „Swoboda" 
Witolda Wiśniewskiego. 
Pokoje z utrzymai em od 
5 ko-*cn. 4282 l  e

t e i e g r a i i G M 6 s

w, d«r> 31 m aił. (Giełda poładniowa.1 
Marki U T 3 7 . Renta majowa 92 36. Rentc k.ronuwa 

9135 Afcnye aflBtr. krod. 644—* Ajccjo 
węg. taki H7*50. Akoye » nfcv ibauks 32J*2t. Ako,e
U maoark- 61 v 60 Akoye Ban^eieim* o40 60 Akoye I ap 
derbanku oW'50. Akoye kc'ei paaAwowrob -o3o0. Dom- 
oaidj 110 —. AŁwe tabrykl broni 7o2*o0. Ahoje 
aiowe 330*-. Alpiny eCblO. . -tm^^oranyi u 7 8 - . ^ k
oyo praskiego To im a^ uego J  Banki;
.49*— . l ii  le  254— . Skoda 628*— . Afccje , a. “ ““ ł
bipotecznego 0 —*—

Ji-posoOi-aia: spokojne.
ftariin 34 maia. poraiiaa*!

zreiy ,we 202 25. Tow dyskontowy 187 ,o . 
Usposooienie spokojne.

Gielde warszawska.
W arszawa. 31 m aja. . . .
4-p-ouentow a renta rosjjek* 94-2' ' ro ; p r e m .ó w k ^  

1864 roku — rb. ;  prauiiówka s  1866 iok u  ,
4<l -pruu obngacye m . W a r “ -proc. p o iy»  

ka ros"iska i  em :syi 9P—  rb.; 6 -p ro .. poayonfcą BL 
uulisyi 3 .'j*5j; szlaobeokie 330'—^  4-proc. lis ty  ziem  - 
A ie  86*95; 4  h-prou. lis t j  u e m s t ie  9z —  r t . .  '-proo. 
is tv  m iasta  Wa s^awy du Jo r .  ; 4  |,-proc3nu .w e uSkJ 
m iasta W arszuwy &i*19 ruD., 4 ') ,  p r ^ e u t . l is ty  łódx.kie 
38*45 rab.; akcye m iasta  Łodai 239*— rb.; a k c je  B anka  
Handlowego f fr s sa w sk ie g o  ,2 b  —  rb .; a k ę y e jr o r jz a w ;  
sk itg o  B anku h and l. 7 em isy i 220  —  rub. Cukrownie 
375*—  rb.; S taiaubow ice 243*—  rb.; Lupop 1 .  . »
Rum.ki 7Ć0*—  rb .; 1 udzki now e 9 — - j b . ;  Z ^ ie r m o  
348*50 rb.* Żyrardówr 294*50 3 8 0 * - ’;
o-p ioc , p iotrkow skie 92 '—  r t . ,  jooiu.  ■
Reriia 4ti*-3Vł .

- Giełda zbożowa.
S u d a o c sz t  31 —  T ar? z u p o w y .
K i c a  na kwie J^ń —  -0 - -  puęnn* na maj 

11*13 uo 11*1 9 : pszenice na pailłiermk 0 — do 0.—; 
żyto ni* maj 9*1? do 9*-.V żyw na pażdziernit 0.— 
,j0 o-— ; o *i6B na m.j 7*73 do 7*74; ow le. ns pa 
.dziernik 0*—  do 0*— ; kukurudta na Lipiec 6*63 do 6*64 , 
„uKurudiE na sierpień 6*74 do 6*75; rzepak na sierpień 
14*30 do 14*40.

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie sil
ne, pochmurno.

' N a/  używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu OcialLek"; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy Wć^tlObiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli
kacają i nadają śnieżnej białości. — Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jesl woda „Nina^ Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę 
Brach i tak wszędzie ż^dać, ponieważ stnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „SaHita8“, Kraków ul. Długa 18. Drog. L r. Link Sławkowska, “  y
Heim i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sienna. Spom i Sp. Foryańska, Drog. ReLer Grodzka, Drcg. Karmelicka 15, Apteka Reder Karmelicka. WSi 5 IG*



Nr 2 4 6 .

"  z d o ln >>żo n a t/ ’ p(> U u flln  ^zuknje posad,s za
raz. Zgłoszenia: Wiatr, Kraków, Grze-

Środa 31  Afaj? 1 9 1 1 .

górzecka 5. 4288 l  3

On wpiflia I  l i
we dworze za Wieliczką w pięknej oko
licy, pokój z całem utrzymaniem. Młodzi 
maja 20%  opustu. Zgłoszenia: Rynek 13, 
II p., od g. 10 do 1 i od 3 do 5. 4272 i  2

Ho wynajęta
tv Rynkn 1. 13, II p., pokój frontowy 
z nyżą i przedpokojem, dla panów na 
Stanowisku. -  4273 l  2

W P o ro n in ie
i o odnn ieci_ pokój z utrzymaniem - -  W iado
mość: E. W., Kraków, ul Jabłonowskich L. 18, 
I  p., drzwi n a  lewo. 1284 1 3

P o sad a
r u ty n o w a n eg o  k o n c y p ien ta  do "bję
ci a zaraz w kancelaryi adwokackiej na 
prowincyi. Zgłoszenia ty lk o  listowne 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod 4277. 1277 1 4

salo:t sztuki
w salach magazynu fortepianów finny:

B .  G a b r y e ls k a
S y n e k  g ł ó w n y  3 5  ( K r z y s z t o f 0 1 7 ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

W niedzielę i święta zamknięty. 
.3971 1 7 s t ę p  b e z p ł a t n y .  12 o
Sprzedaż także na spłaty do 2u miesięcy.

Młyn parowy Nowe-M iasto
poszukuje p r z e m i a i o w i c ó w  na se
zon 1911/12. 4275 1 3

M a ta e ń sfra .
Szczęśliwe .zamążpójścia i m ajętne żeniaczki 
■omawia nasze wydanie. Cena 50 hal. m arka
mi. Wydawnictwo miesięcznika „Małżeństwo", 
Lwów 28/9. * 4286 1 2

Pokoje z całodziennem 
J* wykwintnem itrzy ma

nieni, d1i panienek troskliwa opieka. Zgłoszenia: 
Lwów, Ujejskiego 8 a. Tabniska. 4289 1 5

Rymanów-Zdrój.

Kdte^atna pa *na
władająca również językiem niemieckim, 
miłej powierzchowności, z dobrego do
mu, .'potrzebna raraz do Zakładu foto
graficznego „Kamera", naprzeciw hotelu 
Royal. Zgłoszenia między 8 a 10 godz. 
przed południem. 4299 i  2

Słynne z dobrociculiry deserctue
W  Siermonfooisln

43oi Kmkóu/, ulica Bracka. x k

dobrze prosperujące, z powodu braku 
czasu iest do sprzedania. Wymagany 
kapitał 2 0 0 0  k o r o n .  — Bliższymi 
informacyj udzieli z grzeczności portyer 
w hotelu Drezdeńskim. 4294 1 3

Uzdolnionej w luawieczyźnie do szycia 
w domu, poszukuje się za^az. Kraków, 
św. Filipa 5,1 p., drzwi na lewo. 4304 l  3

A l  'ł^W ^O PJł zd°łneD°, poszukuje 
r ,  i r r i & j i U l  «  sję przedsiębior
stwa reklamowego za dobrą prowizyą. 
Zgłoszenia przyjmuje portyer w hotelu 
Drezdeńskim 4295 1 3

€fatopiec
mający lat 15 lub 16, znajdzie praktykę 
w handlu korzennym i trunkowym —  
Wiadomość: ulica Starowiślna 1. 27 
w sklepie. 4306 1 3

Meble empire
7. branżami

m akatki stare złotolite, pathe- 
fon, stylowe srebro platero
wane, dwa talerze Delftcn, na

deszły do 4309 1 3

Karty do gry!
Preferansowe, W istowe, Taro- 

kowe.

w największym wyborze, po 
cenach jak najniższych, poleca

■ wszystkich krajów wyrabia inżynier
M . G E L B H A U S

nrzez wiadzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
V I . ,  M a , p i a h i i f e r > s t i ? p s a e  I J p  2 7 .

prowadzone pod fachowem kierownictwem, objaśnieniami mstoyvczi|ksmt danej 
miejscowości, muzeów i. t. p. przy najtanszem i najlenszem utrzymaniu dzien- 
v 'm u rz ą d z a  s p e c y a ln e  b iu ro . Komplety minimum z 25 osób. Wszelkich 
bliższych objaśnień udziela biuro wycieczek zbiorowych Kraków, Pędzichów 11.

najbliższa a y c M u t  3-tyg. fio 'JaunjcsnK 3 li^ca.
następne: Wj brzeża Dilmacyi, Wenecya, północne Włochy, wystawa w Tu
rynie, Rzym, Neapol i wiele innych. Każdorazowa wycieczka miesiąc wcześniej 
ogłoszona będzie. 4290 1 3 „

Lecznica j Ja dzieci i kąpie- 
Ge marskie.

p o d  Ri e k ą  (F iu -n e ^
Wielki brzeg 

1 czerwca.
Nowoczesny zakład ze 100 łóżkami. =  
piaszczysty. = =  Początek pony kąpielowej
Pobyt letni dla d łsatwy ‘nej bez tc-

W Ł .  J y S t W d .  4278 1 4

Dla dorosłych osobny oddział. = ___  P r c  * T  © k ły .
Lekarz kierujący “  “  Właściciel

Dr Paweł Ra nik. F.V^irv.Olsehbsyr.

Ogłoszenie.
Firma I.lanó Berger w Tapolczy nadużywa tekstu w Iikwidacyi będącej firmy 
Jos. Frisch et Sehn, hartownego handlu win w Tapolczy, na papierze listowym, 
cennikach i innych drukach. — Ponieważ podług ukłaau likwidacyjnego nie służy 
jej nic więcej, jak tylko prawo inkasowania galicyjskich należności, przeto z powodu
b e z p r a w n e g o  u ż y w a n i a  f  inny Jos. F rS ś c fo  Ś o h i t
jako w naszych prawach pokrzywdzony, wnioslom skargę. —  Dopóki właściwy 
sąd firmie Mano Berger nie zabroni wyrokiem powyższego nadużycia i wyroku 
prawomocnego nie ogłosi z urzędu w dziennikach krajów koronnych Czech i Ga- 
licyi, jako dawniejszy udziałowiec i współwłaściciel firmy Jos. Frisch et Solin, 
na którego szkodę firma Manó Berger dokonuje tego wprowadzenia publiczności 
w Dłąd, widzę się zniewolonym do zamieszczenia tego ogłoszenia. E u g e n iu sz  
Frisch, właściciel winnic i handel win w Tapolczy nad Jeziorem Błotnem. 4279 i 3

Prssflz oe n q  t i b  obcasy u

są najlepsza w świecie!

Praw “lziw s 
tylko

zc znakiem 
gwiazdy 1918 26 0

Wyłączna sprzedaż: H e r m a n n  M i r s e h ,  W ie a J e ń ,  ¥ £ 1 / 3

Cegielnie
Fabryki tiachówsk, siren, wapua

buduje i urządzą

Inżynier Roman l  Ciesielski
tujTjzawa, ulica Mokctowskr: 54. 
Kraków - - ulica Batore&o 1. *6. 
198 Telefon Nr. 1079. 24 0

Pierwszorzędne i najtańsze w Austryi Towa
rzystwo ubezpieczeń na życie poszukuje

Inspektora
d l a  z a c h o d i  ! e {  G a l i c y i ,  który jest w sta
nie organizować lokalnych agentów i sam się zająć 
akwizycyą.

Zgłoszenia listowne pod: „ N . L «  za pośre
dnictwem kantoru Braci Eibenscb ńtz, Kraków, Ry
nek główny 5. 4218 3 3

Pożyczki
dla P. T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, nofirym zy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb. >d 
nadstr. za kondyktem i bez, zaR tw ia informa- 
cye w sprawie ubezpieczeni, życia, ud sli: Re- 
prezentacya „ F e s e m t e n  V e r e i n u “  Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro. 3647 12 13

Nowocześnie urządzona i do
brze zaprowadzona

jak również skład piwa I wę
gla z powodów familijnych jest 
natychmiast do sprzedania. — 
Wiadomość w fabryce: Biel
sko, u l Joanny 7. 4227 2 3

P ie r w s z a  k r a jo w a  k o n r e s y c n o w a n a

S r i K f c i Ł A  
m u i y n o p  / e h

A nto  lin y  F q T S 9 T E f
w  K ra k o w ie , N o w o w ie jsk a  22 .

Kurs 2-miesięczny, obejmujący wszystkie rodzaje 
haftów maszynowych, kosztuje 40 koron. Kurs 
1-miesięczny dopełniający, dla mających początki 
hdftn maszynowego 20 koron. Opłata z góry. 
Możns kurzystać z nauki przez 5 godz, dzinuiue 
przed południem lub po połuuniu. Zgłoszenia 
przyjmuje się każdego czasu. 3916 4 0

1892 12 12

A S T M A

Przy zakupnie należy żądać 
we własnym interesie wy
ro dó w fabryki „Vi stula", 
Kraków, Krowoderska 41. „YISTULA*

Pierwsza fabryka pudełek drewnianych 
Spółka z ogr. odp.

w  M o u / i e ,  ulica Krowoderska 1 , 4 1 .

Tylko pudła opatrzone obok 
uwidocznionym znakiem 
ochronnym krajowym po
chodzą z fabryki „Yistula" 
ledyncj w CłaLcyi, Kra
ków, ul. Krowoderska 41.

lr\ra.jowy zna^ochrortrry) •

poleca pudła na kapeiusze i do podróży, 
lekkie, trwało,- nieprzemakalne, po naj
niższych cenach. Przyjm uje naprawy pu 
dek Biuro zamówień przy Krakowskiem 
Biurze Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, 
parter oficyny Teief, 1040. 4219 2 0

z praktyką bicrową, Władającej językiem pol
skim i niemieckim w słowie i piśmie, znającej 
buclialteryę i korespondencyę. Bliższa wiado
mość pod „ S t a ł a  p o s a d a “  poste restante 
K r a k ó w .  4296 1 3

Sprzedam majątek
lub zamienię na kamienicę w większem mieście. 
Obszar 200 morgów ziemia pszenna, położenie 
malownicze , dwór o kilku pokojach, na wzgó
rzu, budynki dobre, staw, ®3 km. od stacyi T u
chów, poczta, telegr„f 4 kim. — Wiadomość: 
E d w ^ ra  poste rest. T u c h ó w . 3793 10 10

i tęgiego urzęanika dla mitjscowych 
potrzeb, obeznanych ze sprzedażą ame
rykańskich urządzeń biurowych i ma
szyn do pisania, poszukuje od 1 lipca 
1911 „Argus", Kraków, Floryańska 47.

4306 1 3

Ryły suphnt o-.n,
yi ł nm-poszukuje posady, gaw ernerld lub lekcy 

tom. i fizyki do matury, egz. wydz. i szkół 
średnich, wynagrodzenie od 1'50 kor. za 1 godz., 
lub miesięcznie, także za utrzymanie. Zgłosze
nia pod „Praca11 przyjm, Admin. „N, Reiormy“. 

3982 4 4

Do sprzedania futarczek
z obszernero pomieszkaniem przy stac. 
kol. ca  Podkarpaciu Galicyi zachód., 
przeszło 300 m. obszaru, z czego 2j3 lasu, 
za cenę 110.000 koron. — Bliższa wia
domość u -p K. 1., Kraków, Rynek 
A-B 3&,' II P- 4116 3 6

j f c o i l z i n a
szlachetna a bezdzietna, któraby chciał: wz ąć 
za swoje 4-letniego chłopca lepszego pochodze
nia, może złożyć zgłoszenie pod: „Opatrzność1” 
poste rest. Kraków, za okazaniem kw itu inse- 
ratowego. 4175 4 4

R *ann&
obejmująca dom nrowany, dachówką kryty, 
(cztery pokojo, dwie kuchnie i sień) w ładnoin 
położeniu, przy . gościńcu w lCalwaryi do sprze
dania. Przeszło mórg ogrodu warzywnego i owo
cowego. Dwa budynki murowane stajnie, wo
zownia. pralnia, drew utnia i piwnica, studnia 
w barazo przystępnem położeniu. Zgłoszenir,: 
W ilhelm Pyka, Kalwarya. 4265 2 4

P ann a
mówiąca także po niemiecku znająca krawie- 
czyznę i gospodarstwo, pizyjmie posadę do to
w arzystwa starszej pani lub wyręczenia. Zgło
szenia pod „ 3 8 “  przyjmuje Administracya 
„N Reformy11. 4135 2 2

( f l r i f t  d f l  w średnijn wieku inteligentna, mirej 
W tf powierzchowności, pracowita przyj

mie zajęcie biurowe, lub zarząd domu. Zaopie
kuje Brej chętnie i uczciwio d z .e fm „ f la d z ie ja 11 
poste rest. Kraków, za kwitem ins. 4172 2 3

D o  s p r z e d a n ia
kasa ogniotwała Nr. 3, i 4 p lr portyer jedwa
bnych, oraz różne meble w dobrym stanie, tu 
dzież srebro na i2  osób. Katolicki handel, ul. 
św. Jana  14, sklep. 4082 7 10

II
4080 otwarty przez cały rok. 3 g 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

P i  ^
lub dzierżawj' majątku w zachodniej Ga- 
licyi, ile możności w pobliżu Krasowa, 
od 5 0  do 10 0  morgów urnej ziemi z za
budowaniami. Zgloszema pod: Kolnik 
poste restante Kęty. 4107 6 6

Mm
II. p., w dzielnicy Kaźmierz, z wolnej ręki za
raz do sprzedania, pud korz.istneini warunku.ni, 
z powodu wyjazdu. Potrzebny kapitał 10.000 
kor. Wiadomość ”u M Kieinmanna, Kraków, 
ul. Grodzka I. 46. 7 4023 3 3

P n a w d z i  w e

Berneńskie materye
na porę wiosenną i letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 F  
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcmek 18 K 
odcinek 20 ,K

ODCINEK

3*10 m etra d ługi,
dający cale męskip ubranie
(tużurek, spodnie, ka

mizelkę) 
kosztuje ty ik c

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
2 0  K, tudzież materye na zarzutki lo- 
deny dla tu rystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyca po cenacti fabrycznych m any  

z rzetelności 1414 33 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel -  Imhof w Bernie (M e r.)
Pronki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
n firmy Siegel-Imhof na miejsuu fabryk 
korzyści są znaczne. W skutek olhizymiegu 
zbytu zawsze bardzo wielki wybói zupeł
nie świeżych m ateryj. Stałe, bardzo ni
skie ceny. W ykonanie naw et uejm niej- 
szych zleceń bardzo staranne ściśle po- 

t : dług próbek.

8 do 10 pokoi z łazienką, pokojami 
służbowemi etc. od października b« r>
Zgłoszenia przyjmuje dozorca domu, 
Wolska 6. . 4176 2 3

M o n y  iT a s i ic iK
nauczyciel,' poszukuje unejsca na czas 
od 15 czerwca do 15 sierpiua. Adres: 
Berlitz School w Krakowie, dla A. B. 

4211 3 3 
iflifkiiflYkrfci

G
0

kredyt hipoteczny, oraz . tani 
kredyt budowlany — ułatwia 

s z j r b k o  3601 5 0

Kraków, Kolejowa 7. Telefon Nr 1437.

E 3203/10 4281
13

1 I M

duszność wskutek kałaru
znika natychmiast 

przez prostek i papierosy 
Dra CliTego, Próbki za darmo, opiatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 168 36 3ć '

Na żądanie fumy Wilhelmsburger Le- 
dęrfabrik i S & J. Flesch w Wiedniu, 
zastąpionych przez adw. dra Smolenia 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 25 
czerwca 1911 o godzinie 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 16 — licytacya połowy 
realności whl. 499 gm. Chrzanów.

Polowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 7971 K 
76 hal.

Najniższa cena wynosi 3985 [ 88 hal. 
i poniżej tei ^eny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.
- Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, maiący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 16.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 maja 1911.

MJLEPSZfl
mego salonu gorsetów polega nie tylko 
na ich eleganckiem wykończeniu, lecz 

mjnowsze modele

„sosu®! i ,  p .*£
są, co sie, /'czy ich trwałości, dobroci 

* i niskich cen, niezrównane. 
Przeglądnięcie i przekonanie się na miej

scu jest polecenia godne.

S p e c y a E f c t ń  a w s c t f A i
'  Kanaan  P i» s i i

KraMw yl. Lroń iń a i  
M I:js  Listów* ul. H M a  13, 

ul. Jjisie&SoślsEta S. 
Wldleflą VI., Nariahiif. 5lj
Gorsety na zamówienie wykonuje się 
ściśle według figury, ^roszę żądać naj
nowszego katalogu luksusowego gratis 

i franco. i6Go 2« 30

Zaraz
potrzebny chłopiec, silny, zdrowy, w wieku od 
14— 16 lat, do różnych sulepowych posług. 
Zgłoszenia u firmy A. 1 la t u  ttlcW ' J< , K ra 
k ó w . Mikołaiska 5. 42 .5  3 5

T d i o r l l  w ft'0(t^inach popołud. poszukuje 
L u j t J U U  młody, in teligen tny  człowiek, w ła
dający biegle językiem pols. i nygmiec., będący 
na stałem stanowisku. O pośrudnictwo uprasza. 
Listy pod ,,Sumienność ‘ poste rest. Kraków gł. 
poczta, za okaz kw itu inser. , 4263 2 3

R a k i
wysyłam opłatnie, ręcząc, że przyida tywe, w ko- 
tzykach luO raków na znpę 6 K, 80 raków 
stołowych 7 K. 50 raków sofo 8'50 K, 30 ra 
ków ekstra 10 K. fif. T is c h o e in  P o d w j lo -  
c z y s k a  N r 1 4187 3 5

L t r z y p c e
wiolonczele, basy, wszelkie dęto instru
menty z drzewa i blachy, tudzież inne, 
bardzo dobre struny, smyczki i etui, 
nabywa się nailep’ej u firmy fiu rzy -  
sztaK E l a s s l ,  ;S c h i t u b a c i i ,  
Czechy, 4151 6 lc

motor bez wentyli mooel 1910— 11, 
z poręczeniem z fabryki bez zarzutu
co do chodu i wyglądu, cichy jak 
elektryczny, najwyborniejszy do 
jazdy w pory, jest do sprzedania 
zaraz za przystępną cenę z karo- 
syerą (landelotem z oparciem), z po
wodu kupna silniejszego pojazdu 
tej samej marki. Zgłoszenia pod: 
„Soltene Gelegenheit 58242“ przyj 
muje eksoedycya ogłoszeń Hen
ryk Schaiek, Wiedeń, I., Woll- 
zeile 11. 4197 2 2
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